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Krajowa narada przedstawicieli samorządu robotniczego

Wszystkie siły i środki
dla dalszego rozwoju Polski

Referat I sekretarza KC PZPR E. Gierka
3 BM. ODBYŁA SIĘ W  WARSZAW IE, pod przewodnictwem 

I  sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka, krajowa narada 
przedstawicieli samorządu robotniczego.

Prezydent Francji
przyjmie

min. E. Wojtaszka
PARYŻ PAP. Przebywający 

2  3-dniową w izytą  o fic ja lną  we 
F ranc ji m in is ter spraw zagra
nicznych PR L E m il Wojtaszek 
będzie dziś kontynuow ał rozmo 
w y  z szefem dyplom acji fra n 
cuskie j, Louisem de G uiringau 
dem. Zostanie on również p rzy
ję ty  w  Pałacu E lize jskim  przez 
szefa państwa, V a lery ’ego G i
scarda d’Estaing.

Przedmiotem rozmów polsko- 
francuskich są tak ie  zagadnie
n ia  ja k  rozbrojenie i odpręże
nie, umocnienie pokoju w Eu
ropie oraz stosunki dwustronne.

Dziś święto 
narodowe USA

M O S K W A  P A P . S e kre ta rz  gene
ra ln y  K C  K P ZR  L eon id  B reżn iew  
w ys tosow a ł do p rezydenta  J łm m y  
C arte ra  depeszę g ra tu la c y jn ą , w  k tó  
r e j  p rzekaza ł na jlepsze  życzenia na
ro d o w i am eryka ń sk ie m u  i  prezyden 
to w i USA z o k a z ji św ię ta  narodo 
w ego S tanów  Z jednoczonych . Breż
n ie w  w y ra z ił nadz ie ję , że „ ro z w ó j 
s tosunków  m iędzy ZS R It a USA 
będzie szedł d rogą  k o n s tru k ty w n ą , 
w  in te res ie  p o k o ju  i  k o rz y s tn e j d la  
obu  s tro n  w sp ó łp racy” .

DEPESZĘ z o k a z ji św ię ta  przesła ł 
ta kże  na ręce J. C arte ra  przew od
n iczący  R ady  Państw a P R L  H . Ja
b łońsk i.

Jazz na
N O W Y  JO R K  PAP. S erią  g ra tiso  

w y  eh k o n c e rtó w  jazzow ych zakoń
c zy ł się na  M anh a tta n ie  ju b ile u 
szow y, 25 „N e w p o r t Jazz F e s ti
w a l” . Na trzech  estradach ustaw io  
n ych  na h is to ry c z n e j d la  jazzu  52 
U lic y  przez p ięć godz in  p rezento
w a li się l ic z n i soliści, zespoły i  o r  
k ie s try  o k la sk iw a n e  o w a cy jn ie  
przez tys iące  słuchaczy.

Uczestnicy narady długo mie 
m ilknącym i oklaskam i pow ita li 
słowa Edwarda G ierka: 

Towarzyszu Hermaszewski, to 
W S A L I Kongresowej Pałacu warzyszu K lim u k , towarzyszu 

K u ltu ry  i N auki zgromadziło się Kowalonok, towarzyszu Iw an- 
około 2 tys. reprezentantów za czenkow! Z naszej sto licy W ar- 
łóg najw iększych przedstę- szawy przekazujem y wam  ser- 
b io rs tw  przemysłowych, budo- decane pozdrowienia i życzenia 
wlanych, transportow ych i ro i-  pomyślnego wykonania progra- 
nych, którzy na tle  oceny do- m,u lotu. 
tychczasowej rea lizac ji postano
wień I I  K ra jow e j Kon fe rencji I sekretarz KC  podkreślił 
PZPR u s ta lili zadania, w okó ł następnie, że tematem obrad 
k tó rych  będzie się koncentro- jest sprawa umocnienia ro li sa 
wać aktywność samorządu ro - morządu robotniczego i zapew- 
botniczego w  I I  półroczu br. Za nienia pełnej realizacji zadań 
sprawę najważniejszą uznano społeczno-gospodarczego rozwo- 
szybszą poprawę efektywności ju  k ra ju  w  I I  półroczu br. Są 
gospodarowania dla lepszego za to problem y doniosłe, żywotnie 
spokajania potrzeb społecznych, ważne d la  całego naszego spo- 
Postęp osiągany na tym  polu łeczeństwa.
jest is totnym  sprawdzianem 
skuteczności działania i poczu
cia współodpowiedzialności sa
morządu robotniczego stanowią 
cego podstawową form ę udzia
łu załóg w  zarządzaniu, kluczo 
we ogniwo w  naszym systemie 
dem okracji socjalistycznej.

UCZESTNICY narady wysto
sowali do konferencji samorzą
du robotniczego, organizacji par 
tyjnyeh, związkowych i mło
dzieżowych, do wszystkich lu
dzi pracy — apel o pełne w y
konanie zadań nakreślonych w 
referacie Biura Politycznego 
KC PZPR wygłoszonym przez 
I  sekretarza KC PZPR, o za
pewnienie we wszystkich za
kładach wysokiego poziomu pra 
cy i najlepszych je j rezultatów 
— dla dobra narodu i socjali
stycznej Ojczyzny.

O TW IERAJĄC naradę E. G ie
rek — w im ien iu  B iura  P o li
tycznego KC p a rtii, rządu, 
CRZZ pow ita ł serdecznie zebra 
nych, a następnie stw ie rdz ił:

Zanim  przystąpim y do w łaś
ciwego tematu naszych obrad 
zwróćm y się ku. ludziom  i spra 
wom, któ re  od k ilk u  d n i sku
p ia ją uwagę całej Polski i  ca
łego świata. W ramach wspól
nego, wielostronnego programu 
k ra jó w  socjalistycznych „ In te r -  
kosmos” , na pokładzie o rb ita l
nego kompleksu naukowego 
„S a lu t-6 ”  — „Sojuz-29" — „So- 
juz-30”  podjęła pracę m iędzy
narodowa załoga w  składzie 
k tó re j znajduje się Polak, p i
lo t w o jskow y, doświadczony do 
wódea, m ajor M iros ław  Her-, 
maszewsiki.

(Dokończenie na str. 2)

Przygotowania 
do powrotu 
na Ziemię

Dziś 3 przeloty „Saluta“ nad południową częścią kraju
RA DZIECKO -POLSKA ZAŁOGA „SOJUZA-30” rozpoczyna 

przygotowania do powrotu na Ziemię. Lot przebiega zgodnie z 
planem. Dziś jest to już siódma doba przebywania kosmicznej 
dwójki Klimuk Hermaszewski w Kosmosie.

N A niezwykle złożone tech
nicznie i organizacyjn ie przed
sięwzięcia, ja k im  jest załogowy 
lo t kosmiczny składa się dzia
łalność tysięcy ludzi, k tórych 
czynności zaplanowane są z m i
nutową dokładnością. Już w  no
cy z 2 na 3 bm. rozpoczęto prze
mieszczanie trzech spośród pię
ciu statków  naukowo-badaw
czych Akadem ii Nauk ZSRR po 
inagających utrzym yw ać łącz
ność radiową między podmos
kiew skim  ośrodkiem kierow ania 
lotem a zespołem orb ita lnym  w 
chwilach, gdy znajduje się on 
poza te ry to rium  ZSRR.

„K O S M O N A U T A  W ła d im ir  K o 
m a ró w ” . k tó r y  do te j p o ry  pi 
b yw a ł w  C ieśn in ie  G ito ra lta rsk ie j 
w z ią ł ku rs  na w ybrzeża  L ib ii.  „B o 
ro w icz ”  p ły n ie  w  k ie ru n k u  ró w n i
ka . Z a jm ie  on pozyc ję  o 15 s topn i 
ba rd z ie j na pó łnoc od swego do
tychczasowego m ie jsca  u  brzegów 
B ra z y li i Od zachodn ich  w ybrzeży 
A f r y k i  oddala się k o tw iczą cy  na 
w ysokości D aka ru  „K osm onauta  
Paw eł B ie la je w ” .

Rozpoczyna sic g igan tyczna ope
ra c ja  m a jąca  na ce łu  zapew nien ie  
łączności ra d io w e j, przede w szyst
k im  zaś — te le m e tryczn e j, podczas 
w szys tk ich  n a jw ażn ie jszych  m ane
w ró w . w  w y n ik u  k tó ry c h  ..K auka 
zy ”  pow rócą  na Z iem ię.

OTO
jazdy’1

szczegółowy „rozkład 
,Saluta-6” , czy li dokład-

5 godzin walki
z białym rekinem

J A K  in fo rm u je  Agencja  AFP, w  
Zatoce Fa łszyw e j (P o łudn iow a  A- 
fry ika ) został , z ło w io n y  na wędkę 
jeden z n a jw iększych  b ia łych  re k i 
nów . P ięć godz in  trw a ła  w a łka  z 
ważącym  500 kg  re k in e m , zanim  
ry b a k o w i udało się dociągnąć go 
do brzegu P oprzedn i re ko rd o w y  
b ia ły  re k in  o wadze 264 kg  został 
z ło w io n y  na Oceanie In d y js k im  na 
w ysokości A fry k a  P o łu d n io w e j.

Deszczowy lipiec?

F o t.: Zb. Jo d ko w sk i

ny czas kole jnych przelotów nad 
Polską. 3 lipca stacja kosmicz
na przelatyw ała nad naszym 
kra jem  ok. 17.36 i 19.11. Dziś, 
4 lipca „S a lu t-6 ”  pojaw i się nad 
Polską ok. 16.25, 18 i o 19.35, 
zaś 5 lipca — ok. 16.49 i 18.24. 
Każdy z przelotów trw a  ok. 1,5 
m inuty.

Stacja kosmiczna przelatuje 
głównie nad południową częścią 
kra ju . N a jg łębie j wchodzi na te
ry to riu m  Polski, lecąc wzdłuż 
l in i i  Z ielona Góra — Łódź — 
Włodawa, ok. 50—70 kilom e
tró w  na południe od Warszawy.

W Puerto Rico

Konsul Chile
-  zakładnikiem
N O W Y JO R K PAP. W  poniedzia 

le k  czteroosobowa uzb ro jo n a  g ru 
p a — trz e j m ężczyźni i  kob ie ta  — 
w ta rg n ę ła  do ko n su la tu  c h il i js k ie 
go w  San Juan (P ue rto  R ico), za
trz y m u ją c  ja k o  z a k ła d n ikó w  k o n 
sula C h ile  o raz  3 Lnne osoby zn a j 
du jące  s ię  w  b u d yn ku  ko n su la tu . 
W k ró tk ie j rozm ow ie  te le fo n iczn e j 
z p rzedstaw ic ie lem  m ie jsco w e j pra 
sy  jeden z cz łonków  g ru p y  ośw iad  
czy i, że n ie  na leży do żadne j o r 
g a n iza c ji p o lity c z n e j a n i partyzano 
k le j.  Zażądał on wypuszczenia a 
w ięz ień  w  USA 4 P u e rto rika ń czy - 
ków , skazanych w  la tach  pięćdzie 
s ią tych  za zam achy a n tya m e ryka ń  
skie  (m . in . jednego, k tó r y  został 
skazany za próbę zam achu na p re  
zyden la  H a r ry  T ru m a n a  w 1950 
ro ku ).

B u d yn e k  ko n su la tu  został otoczo 
n y  przez p o lic ję . Jak do tąd  b ra k  
szczegółów.

Dziecięcy gang
P A R Y Ż  PAP. Po gangach m łodz ie  

żow ych przyszła  k o le j na gang 
dzieci. P o lic ja  w  C le rm o n t-F e rra n d  
we F ra n c ji z lik w id o w a ła  5-osobowy 
gang. k tó re g o  n a js ta rszy  cz łonek l i  
c zy i sobie 13, a n a jm łodszy  — 11 la t. 
M e to d y  stosowane przez d z ie c i n ie  
o d b iega ły  od m etod dz ia łan ia  doro
s łych  gangsterów . 5-osobowa g ru p 
ka  te rro ry z o w a ła  sw o ich  ko legów  
szko lnych , zab ie ra ła  im  p ieniądze 
o raz  zm uszała do o k ra d a n ia  ro d z i
ców  Jedna z o f ia r  gangu zmuszona 
została do okradzen ia  sw ojego o j 
ca; jednorazow a w p ła ta  d o  kasy  
gangu w yn o s iła  w ówczas aż 7509 
fra n k ó w .

Tragiczne skutki

nieostrożności

Gorący asfalt
wlał się do autokaru

W G O Ł Y N IU  (w o j. s k ie rn ie w ic 
k ie ) w y d a rz y ła  się tra g iczna  ka ta 
s tro fa . Sam ochód c ięża row y „S ta r -  
-28”  — należący do O kręgowego
Z ak ładu  T ra n s p o rtu  i  M aszyn D ro  
gow ych w  P łońsku  (oddzia ł S k ie r
n iew ice ) — prow adzony  przez Ja
na A . na sku te k  n iezachow ania na 
le ż y te j od leg łośc i m iędzy jadący
m i na szosie po jazdam i w p a d ł na 
a u to k a r p rzew ożący 33 p ra co w n i
k ó w  z G órow a Iław iec-kiego. W  w y  
n ik u  zderzenia została rozb ita  t y l 
na szyba po jazdu a z n a jd u ją c y  się 
na sam ochodzie c ięża row ym  a s fa lt 
o te m p era tu rze  150—-180 s t. C w la ł 
się do w n ę trza  au to ka ru . Poparze
n iu  i  p o tłuczen iu  u leg ło  U  uczest
n ik ó w  w yc ie c z k i; zosta li o n i p rze
w iez ien i do szp ita la  w  R aw ie  Ma 
z o w ie ck ie j. Po ud z ie le n iu  p ie rw sze j 
pom ocy 2 osoby w ró c iły  do d o 
m ów, a pozostałe 9 z n a jd u je  się 
nada l w  szp ita lu . Ż yc iu  o f ia r  n ie  
zagraża niebezpieczeństw o.

DZIŚ
W  NUMERZE: Nauka, praca, wypoczynek... ♦  Niebo nad wielką chemią ♦  „Kurier” na Wybrzeżu ♦  W naszej kuchni
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W yższa Jakość pracy
warunkiem lepszej jakości życia

Omówienie referatu I sekretarza KC PZPR E. Gierka
PR ZYP O M IN AJĄ C  na wstę

pie, ie  m ija  6 m iesięcy od aa- 
kończenia obiad I I  K ra jow e j 
Konferencja, k tó ra  dokonała o -  
eeny w ykonyw an ia  uchw ał V I I  
Z jazdu i ipostęp-u w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa so
cjalistycznego, E. G ierek s tw ie r 
dszii, że na obecnej naradzie 
chodzi o wytyczenie podstawo
w ych k ie run ków  dalszej a k ty 
w iza c ji działań samorządu ro 
botniczego, o um ocnienie jego 
r o li w  naszym systemie demo
k ra c ji socjalistycznej i u trw a 
la n ie  jego społecznej pozycji.

Z E  W ZG LĘ D U  na feruttaiejsze wa 
r u n i i i  w ew nę trzne  o ra z  zew nę trz 
ne — © św iadczył d a le j I  se kre ta rz  
K C  — p a rt ia  uzna ła  za niezbędne 
d o ko n a n ie  odpow iedn iego  praegru  
p o w an ia  s i l  i  ś ro d k ó w  d la  p e łn ie j 
swego w y k o rz y s ta n ia  re z e rw  i  rea 
l iz a ć ji podstaw ow ych c e ló w  rozw o 
ju  społeczno-gospodarczego. Szcze
gólne p re fe re n c je  nadane zos ta ły  
ro z w o jo w i p ro d u k c ji p rzem ys ło 
w y c h  a r ty k u łó w  ry n k o w y c h , p ro 
d u k c j i  ro ln e j i  gospoda rk i żyw no
śc iow e j. Równocześnie za n ie z w y 
k le  w ażny  ce l uznane zosta ło  p rzy  
spieszenie b u d o w n ic tw a  m ieszka
n iow ego  i in fra s tru k tu ry  ko m u n a ł 
«lej. „

Jest nas obecnie 35 m ilio n ó w  Po 
la k ó w . B lis k o  22 m ilio n y  P o laków  
u ro d z iło  Się w  Polsce Lu d o w e j. 
M a to  doniosłe  znaczenie d la  te 
raźn ie jszośc i i  p rzyszłości narodu, 
a ie  te * nak ła d a  w ie lk ie  o bow iązk i, 
w ym aga  d a le kow zroczne j p o l i ty k i,  
n a ka zu je  szczególną dba łośc ią  o ta  
ezaó s p ra w y  m łodego poko len ia . 
T e ra z  1 w  p rzysz łośc i d ia  dalszego 
ro z w o ju  na ro d u  .podstawowe zna
czenie m a ją  b u d o w n ic tw o  m ieszka
n io w e  o ra z  s ta ły  w z ro s t p ro d u k c ji 
żyw nośc i.

W śród zadań gospodarczych k lu 
czowe m ie jsce  z a jm u je  um ocn ien ie  
p o z y c ji P o ls k i w  m ięd zyn a ro d o w e j 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej, z rów no
w ażen ie  o b ro tó w  ha n d lo w ych  z na 
m ym d  p a rtn e ra m i, o g ó ln y  w zro s t 
e ksp o rtu  ł  ra c jo n a ln e  gospodaro
w a n ie  ś ro d ka m i na im p o rt. Szcze
gó lne  znaczenie m a  w  ty m  w zg lę - 
fieaie w szechs tronny  ro z w ó j w spó ł
p ra c y  ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  3 
tonym ii k ra ja m i RW PG. X X X I I  se 
fi ja  RW PG , k tó ra  o d b y ła  s ię  w  ub. 
tyg o d n iu , p rzyn io s ła  ważne decyz je  
t usta tem a, służące pog łęb ien iu  
w spó łp racy- re a liza c ji p rog ram u  
so c ja lis ty c z n e j in te g ra c ji gospodar
cze j,

I I  K ra jo w a  K o n fe re n c ja  z ca łym  
»«clsło łem  p o d k re ś liła , że n iezbęd
n y m  w a ru n k ie m  os iągn ięc ia  o a k re  
ńkm yeh ce ló w  społecznych 1 gospo 
d a rczycb  je s t zasadniczy i szybk i 
postęp w  podnoszeniu e fe k ty w n o 
śc i gospodarow an ia . K ie ru ją c  się 
tymS za łożen iam i, s topn iow o  usuwa 
m y  w ys tę p u ją ce  nap ięc ia  1 zm ierza 
m y  k o n se kw e n tn ie  do re a liz a c ji ce 
ló w  społeczno-gospodarczych bieżą 
eego ro ku .

N astępu je  da lszy  w z ro s t docho
d ó w  lu d z i p ra c y  —■ po w ie d z ia ł da 
le j  m ów ca. — Ś redn ia  płaca za
tru d n io n y c h  w  gospodarce uspo
łe czn io n e j w zros ła  w  po rów nan iu  
e ana log icznym  okresem  ub. ro ku  
o dalsze 240 z ł. Św iadczenia spo
łeczne państw a na  rzecz ludnośc i 
w z ro s ły  w  I  pó łroczu  o  20 proc.

W  o s ta tn ic h  d n iach  czerw ca pod 
ję to  decyz ję  o  podw yższeniu cen 
skupu  żywca, co p o w in n o  skutecz 
n ie  oob udzie hodow lę . W ie lk iego  
w y s iłk u  w ym a g a ło  w p row adzen ie  
system u zaopatrzenia em e ry ta ln e 
go d la  ro ln ik ó w  gospodaru jących  
in d y w id u a ln ie .

W  c iągu  p ie rw szych  5 m ies ięcy 
oddano do  u ż y tk u  lu d n o śc i n ie ro l
n ic z e j 53 600 m ieszkań o  po w ie rzch  
n i  2,7 m in  m  k w „  c z y li o  26 proc. 
w ię c e j n iż  w  ty m  sam ym  ok re s ie  
ro k u  ub ieg łego . O bok reg ionów , w  
k tó ry c h  zadania te  są w y k o n y w a 
ne pom yśln ie , są Jednak i  ta k ie , 
w  k tó ry c h  n ada l w y s tę p u ją  is to t
ne  opóźn ien ia .

W  I  pó łroczu  n a s tą p ił is to tn y  no 
stęp w  p ro d u k c ji m a te r ia ln e j. M i
m o nap ięć  i  tru d n o śc i w  zaopa
trz e n i u suro  w cow o-m  a t er i a ło w y m ,
uzyskano b lis k o  0-proeen-towy 
w z ro s t p ro d u k c ji p rzem ys łow e j. 
D o ko n u ją  się ko rzys tn e , aczko l
w ie k  n ie w ys ta rcza ją ce  zm ia n y  w  
je j  s tru k tu rz e .

W  h and lu  zagran icznym  re a liza 
c ja  p lanu  n ie  przebiega ró w n o 
m ie rn ie . N iedosta teczn ie  in te n s y f i
k u je m y  nasz e kspo rt, n ie  dość ko n  
se kw en tn ie  ra c jo n a liz u je m y  im p o r t.

W  I  pó łroczu  nas tąp iła  dalsza 
rozbudow a  ł  unow ocześn ien ie  po
te n c ja łu  p ro d u kcy jn e g o . N a d a l jed 
n a k  w y s tę p u ją  opóźn ien ia  w  od 
d a w a n iu  in w e s ty c ji,  n ied o m o g i ja  
kośc iow e  i u ch yb ie n ia  w  o rg a n i
za c ji p ra cy . P ragnę w y ra z ić  głębo 
k ie  p rzekonan ie  — s tw ie rd z ił E. 
G ie re k  — że w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  
tru d n o ś c i, k tó re  n a p o tk a liś m y  na 
d rodze  naszego ro zw o ju , a zw łasz 
cza opóźn ien ia  w  re a liz a c ji zadań 
będą sku teczn ie  p rzezw yciężone. 
D o tyczy  to  zwłaszcza d o s ta w  tow a 
ró w  ry n k o w y c h , k tó re  m uszą być  
w  p e łn i w ykonane .

N A  p ie rw szym  m ie jscu  w śród  
g łó w n ych  obecn ie  p ro b le m ó w  zna j 
d u je  się n ada l pop raw a  zaopatrzę 
n ia  ry n k u . Od p o czą tku  ro k u  po
d e jm o w a liś m y  d z ia ła n ia  zm ie rza ją  
ee do zapew nien ia  zgodnego z p i  a 
nem  w z ro s tu  p ro d u k c ji ry n k o w e j, 
w zbogacenia Jej a so rtym e n tu  i  po  
p ra w y  ja ko śc i, a z d ru g ie j — do 
lepszego w iązan ia  w zro s tu  p łac ae 
w zros tem  w yd a jn o śc i i  ja ko śc i p ra  
ey. Z godn ie  z u ch w a ła m i IX  P le 
n u m  pow o łano  k o m ite t  do s p ra w  
ry n k u  w ew nętrznego. U sta lono  l i 
s ty  to w a ró w  o  zasadniczym  zna
czen iu  d la  zaspoko jen ia  po trzeb  
społeczeństwa oraz  w dro żo n o  s y 
s tem  b ieżącej k o n t ro l i  re a liz a c ji 
d o s ta w  ty c h  to w a ró w  na ryn e k . 
Przeznaczone zos ta ły  d o d a tkow e  
ś ro d k i in w e s ty c y jn e  na szybk ie  u- 
ruchoim ienie p ro d u k c ji szczególnie 
po szu k iw a n ych  to w a ró w  f  us ług ,

W  p o p raw ie  zaopatrzenia ry n k u  
w ie lk ą  ,rodę do  odeg ran ia  m a ją  sa 
m orządy robo tn icze  za k ładów . Oeze 
k u je m y  od n ic h  w y k o rz y s ta n ia  
w szys tk ich  re ze rw  i  m oż liw ośc i 
zw iększen ia  p ro d u k c ji poszuk iw a
n ych  tow arów .

S praw ą o  zasadniczym  znaczeniu 
jest dalsze zw iększenie p ro d u k c ji 
p ło d ó w  ro ln y c h  i  żyw nośc i. N a le 
ży do łożyć  s tarań, aby n ie  u ro n ić  
niczego w  czasie zb io ró w . Trzeba 
do łożyć  s ta ra ń  i  w y s iłk u , aby do 
s ta rczyć  ro ln ic tw u  przew idz iane  
Ilośc i m aszyn i  u rządzeń, naw ozów  
sztucznych , ś ro d k ó w  o ch ro n y  ro 
ś lin , p rzysp ieszyć b u d o w n ic tw o  o- 
b ie k tó w  in w e n ta rs k ic h , u sp raw n ić  
zaopatrzen ie  i  obsługę gospodarstw  
ro ln ych .

K o m ite t C e n tra ln y , B iu ro  P o li
tyczn e  o ra z  rząd szczególnie dużo 
u w ag i pośw ięca ją  p rob lem om  b u 
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego. Na 
ten ce l przeznaczono poważne po
nadp lanow e ś ro d k i. Sam orządy ro  
bo  tn ie  ze p o w in n y  w ię c e j u w ag i i  
in ic ja ty w y  pośw ięc ić  p o p raw ie  o r 
g a n iza c ji p ra cy  na budow ach, osz
czędnem u gospodarow an iu  m a te ria  
ła m  i  o ra z  sp raw om  ja k  na jlepsze
go w y k o rz y s ta n ia  m aszyn i  u rzą 
dzeń.

W ie lka  społeczna w aga budownic
tw a  m ieszkan iow ego c z y n i pełne 
w yko n a n ie  zadań w  te j dz iedz in ie  
spraw ą ogó lnona rodo w ą

O re a liz a c ji tegorocznych  zadań 
zadecydu je  w  osta tecznym  ra ch u n 
k u  w y s iłe k  ja k i p o d e jm ie m y  w  I I  
pó łroczu , a zwłaszcza w  okres ie  
le tn  im .

W ie lk ie  znaczenie d la  dalszego 
pom yślnego ro z w o ju  naszego k ra 
ju  — w skaza ł następnie E. G ie rek  
— m a po lsko -radz iecka  w spó łp raca  
gospodarcza i  naukow o-techn iczna . 
Z godn ie  z u s ta len iam i podczas m o 
jego  spo tkan ia  z sekre ta rzem  ge
n e ra ln y m  K C  K P Z R  Leon idem  
B reżn iew em , a także w  rozm ow ach 
p re m ie ró w  P io tra  Jaroszew icza i 
A leks ie  ja  K osyg ina  jeszcze w  b ie 
żącym  ro k u  zw iększone zostaną 
przez  K r a j  Rad dos taw y p a liw , su 
ro w có w  i  in n ych  w ażnych  d la  nas 
to w a ró w . N ow y, w yższy e tap d ługo  
fa lo w e j w sp ó łp ra cy  ze Z w iązk iem  
R adzieck im  o b e jm u je  rozszerzenie 
ko o p e ra c ji p rze m ys ło w e j w  szeregu 
dz iedz in .

W zrost o b ro tó w , rozbudow a i  za 
e ieśn ien ie  in te g ra c y jn y c h  zw iąz
k ó w  z potężną gospodarką radziiec 
ką. ze w s z y s tk im i k ra ja m i s o c ja li
s ty c z n y m i — to  podstaw ow a rę k o j 
m ia  pełnego w y k o rz y s ta n ia  posia
danego przez nas p o te n c ja łu  p rze 
m ysłow ego.

Od sam orządów  ro b o tn iczych  
p rze d s ięb io rs tw , od k ie ro w n ic tw  ©- 
c ze ku je m y  da lszych in ic ja ty w  i 
s tw o rze n ia  w łaśc iw ego  k l im a tu  d la  
ro z w o ju  Jakościowo wyższych fo rm  
w sp ó łp ra cy  z K ra je m  Rad i  in n y 
m i pańs tw am i so c ja lis tyczn ym i.

R E A L IZ A C J A  podstaw ow ego za
d a n ia  w yznaczonego przez V I I  
Z jazd  p a r t i i  — w yższe j ja ko śc i pra 
c y  d la  lepsze j ja ko śc i w a ru n k ó w  
życ ia  — zna jdow ać p o w in n a  sw ó j 
w y ra z  w  p o p ra w ie  e fe k tyw n o śc i 
gospodarow an ia . E fe k tyw n o ść  go
spodarow an ia  m u s i b yć  rea llzo w a  
na na co dzień, na  ka żd ym  s tano 
w is k u  p ra cy . N ie  n a le ż y ' d ążyć  za 
w sze lką  cenę do p rzekraczan ia  o - 
g ó lnych , ilo śc io w ych  zadań p la 
nów , zwłaszcza przez angażow anie 
d o d a tko w ych  n a k ła d ó w . K on ieczna 
jes t n a tom ias t popraw a s tru k tu ry  
p ro d u k c ji,  lepsze dostosow an ie  a- 
s o rty m e n tu  do  po trzeb , a zwłaszcza 
pop raw a  ja ko śc i p ro d u k c ji 1 ob 
n iżka  je d n o s tko w ych  ko sz tó w  w y 
tw a rza n ia .

P ods taw ow ym  zadaniem  w szys t
k ic h  je dnos tek  gospodarczych w  
c h w ili o b ecne j pow itano być  skon 
ce n tro w a n ie  w y s iłk ó w  na p e łn e j 
re a liz a c ji za łożonych  e fe k tó w  p rz y  
ja k  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y m  w y k o  
¡rzystamiru ś ro d k ó w  u s ta lo n ych  w  
p lan ie .

N A JW Y Ż S Z Ą  tro s k ą  naszej pa r
t i i  jes t 1 pozostan ie  dob ro  czło
w ie ka , w a ru n k i jego  p ra cy , 
w szechstronne zaspoko jen ie  Jego 
m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po
trze b  — p o d k re ś lił E. G ie re k . — 
C e lo w i te m u  p o d p o rzą d ko w u je m y  
n ie zm ie n n ie  naszą s tra teg ię  irozwo 
ju  gospodarczego. Już dziś m u s im y 
s ię  p rzyg o to w a ć do ro zw ią zyw a n ia  
zadań, ja k ie  będą s ta ły  przed  na
m i w  la ta c h  80.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  s ie d m iu  la t 
p o d w o iliś m y  i  zm o d e rn izo w a liśm y

p o te n c ja ł p rz e m y s ło w y  k ra ju .  O- 
beenle g łów ną  sp raw ą  je s t pe łne  
w yk o rz y s ta n ie  tego w ie lk ie g o  po
te n c ja łu . Dalszą jego rozbudow ę i  
m o d e rn iza c ję  p o w in n iśm y  w  znacz 
n ie  w ię kszym  s to p n iu  oprzeć na 
k ra jo w e j bazie te chn iczne j i  na 
p e łn ie jszym  sp o ży tko w a n iu  osiąg
n ięć  p o ls k ie j m y ś li n a u ko w o -te ch 
n iczn e j.

N« X I I  P lenum  KC p rzedyśku to  
w a liś m y  w n ik l iw ie  zadania w  d«ie 
dzanle ro z w o ju  n a u k i i  postępu 
techn icznego. W n io sk i, do ja k ic h  
dosz liśm y s taną  się podstawą rzą 
dow ego p ro g ra m u , k tó ry  zostanie 
p rzed łożony S e jm o w i.

N ie z w y k le  w a ż n y  prob lem , w  k tó  
rego ro z w ią z y w a n iu  ko n ieczny  jest 
w iększy  u dz ia ł n a u k i lo  dalsze za
gospodarow anie i ra c jo n a ln e  w y 
k o rzys ta n ie  zasobów P o lsk i, to  peł 
n ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  współczes
n y c h  zdobyczy n a u k i d la  zapew nie 
n ia  postępu w  p ro d u k c ji ro ln e j.

D o n io s łym  prob lem em  d la  d a l
szego ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  gospo
d a rk i żyw n o śc io w e j jes t zaopatrzę 
n'ie w  wodę. Na o s ta tn im  posiedzę 
tr iu  p le n a rn ym  K o m ite t C e n tra ln y  
p rz y ją ł uch w a łę  w  sp raw ie  o p ra 
cow an ia  p ro g ra m u  kom pleksow ego 
zagospodarow an ia  W is ły  i je j  do
rzecza o raz  ca ło śc i zasobów w od
nych  k ra ju .  P o d e jm u je m y  w ie lk ie  
dz ie ło , o  k tó ry m  poprzednie po ko 
len ia  P o laków  m o g ły  je d yn ie  m a
rzyć . Jest to  sp raw a  o w ym ia rze  
h is to r  ye zn ym .

U C H W A Ł A  V I I  Z jazdu słusznie 
podkreś la , że „ im  b a rd z ie j złożone 
są zadania, k tó re  pod e jm u je m y, 
im  w ię c e j w ym aga ją  sam odzie lno
śc i o raz  in ic ja ty w y  mas, ty m  ko n  
se kw e n ln ie j po w in n iśm y  um acniać 
i  rea lizow ać w  p ra k tyce  s o c ja li
s tyczną d e m o k ra c ję ” . W naszej de 
m o k ra c ji łączą się n ie ro ze rw a ln e  
gw a ra n c je  i p ra w a  soc ja lne z w o l 
mościami p o lity c z n y m i. Jest to  de
m o k ra c ja  zapew n ia jąca  ludz iom  
p ra cy  sp ra w ie d liw o ś ć  społeczną i 
rów ność szans.

N ieod łączną cechę d e m o k ra c ji »o 
c ja tis ty c z n e j s ta n o w i w spó łodpo
w iedz ia lność  każdego ob yw a te la  za 
re a liza c ję  w sp ó ln ie  w yp ra co w a n ych  
d e c y z ji, za s p ra w y  k ra ju ,  w spółod 
pow ledz ia lność u rzeczyw is tn iana  po 
p rzez w łasną rze te lną  pracę i  za
angażowaną postawę, a także po
przez uczes tn ic tw o  w  k o n tro li epo 
łeeanej.

W szechstronnym  fu n k c jo m  spo
łecznym  s o c ja lis ty c z n e j d e m o kra c ji 
odpow iada  b o gac tw o  je j  fo rm . Rea 
l i  żu je  się ona  poprzez różnorodne 
in s ty tu c je  pot i t  yczno - ust ro  jo w  c : na 
ezą p a rtię  i sojusznicze s tro n n ic 
tw a , F ro n t Jednośc i N arodu, Sejm  
i  ra d y  narodow e, o rgan izac je  spo
łeczne. Szczególne m ie jsce w  na
szym  system ie s o c ja lis tyczn e j de 
m o k ra c ji za jm u ją  sam orządy spo
łeczne. Ich  w ysoka ro la  i  roz leg łe  
fu n k c je  zosta ły  u trw a lo n e  w  K o n 
s ty tu c j i  PRL.

Jesteśm y za in te resow an i w  roz
w o ju  w szys tk ich  fo rm  Samorządu 
w  m ieście  i na wsi — s tw ie rd z ił 
I  se k re ta rz  K C  — szczególną wagę 
p rz y w ią z u je m y  do  sam orządu ro 
bo tn iczego. W sam orządzie ro b o t
n ic z y m  w id z im y  najszerszą fo rm ę  
w spó łu cze s tn ic tw a  k la sy  ro b o tn i
cze j w  o k re ś la n iu  i  re a liza c ji za
d ań  społeczno-gospodarczych.

B iu ro  P o lityczn e  za lec iło  p rze 
strzegan ie  ko m p e te n c ji sam orządu 
robo tn iczego, respektow an ie  jego 
o p in ii,  zapew nien ie  jego  w sp ó ł
u d z ia łu  w c  w szys tk ich  w ażnych  
spraw ach  zak ładu . S łużyć te m u  po 
w in n o  o d b yw a n ie  o k re so w ych  se
s j i  o raz  konsekw en tna  rea lizac ja  
ich  usta leń  i  w n io s k ó w . R ów no
cześnie B iu ro  P o lityczn e  podkre 
ś liło , że n a d a l n iezm ienną  zasadą 
pozosta je  jednoosobow e k ie ro w n ic 
tw o  i  o dpow iedz ia lność  d y re k to ra  
p rzeds ięb io rs tw a .

B iu ro  P o lity c z n e  uznało za celo
w e  rozszerzenlie In s ty tu c ji samorzą 
du  robo tn iczego na w szys tk ie  za
k ła d y  l  p rzeds ięb io rs tw a  państw o
w e. W  c e n tru m  u w a g i sam orządu 
robo tn iczego  zna jdow ać się p o w in 
n y  sp ra w y  e fe k tyw n o śc i p rod tflcc ji, 
sp ra w y, k tó ry m  pośw ięcam y d z i
s ie jszą naradę. P rz y ję ty  przez k o n  
fe re n c ję  sam orządu robo tn iczego 
p la n  społeczno-gospodarczy m us i 
uw zg lędn iać  zadania, ś ro d k i o raz  
p r io r y te ty  społeczne w y n ik a ją c e  
d la  każdego za k ła d u  z N arodow ego 
P la n u  Społeczno-Gospodarczego. W  
p rzypadkach  d o k o n y w a n ia  kon iecz  
n y e h  zm ian , obow iązk iem  a d m in i
s tra c ji Jest ko n s u lto w a n ie  Ich  z 
o rg a n a m i sam orządu robo tn iczego. 
W ie lk ie  znaczenie p rzyw ią zu je m y  
do  k o n tro ln e j fu n k c j i  sam orządu.

K S R -y  i  ic h  p rezyd ia  m a ją  ob o 
w ią ze k  dbać o w ła ś c iw y  rozdz ia ł 
i  ce low e  w yko rzys ta n ie  funduszów  
za k ła d o w ych , o  s p ra w ie d liw ą  p o li
ty k ę  aw ansów , podz ia łu  ¡prem ii, o 
•w łaśc iw y p rzyd z ia ł m ieszkań ttp . 
M a ją  one obow iązek ksz ta łto w a n ia  
w ła ś c iw y c h  s tosunków  m iędzy ludz
k ic h , podnoszenia k u ltu n y  p ra cy .

G O S P O D AR SKĄ debatą  ca łych  
za łóg .pow inny  stać s ię  w  ty m  m ie  
s iącu , zgodn ie  z w y ty c z n y m i P re 
z y d iu m  Rządu i  P re zyd iu m  CRZZ, 
sesje k o n fe re n c ji sam orządu robo t 
n iczego pośw ięcone ko m p le kso w e j 
ocen ie  re a liz a c ji p la n u  w  p ie rw 
szym  pó łro czu  bieżącego ro k u  o raz 
w y p ra c o w a n iu  p ro g ra m u  d z ia łan ia  
zapew nia jącego pełne w yko n a n ie

zadań ro k u  bieżącego. Chodzi o 
zre a lizo w a n ie  p la n u  w e  w szys tk ich  
jego  pods taw ow ych  w skaźn ikach , a 
zwłaszcza o  dosta rczen ie  pełnego 
aso rtym e n tu  to w a ró w  na  ry n e k  i  
na ekspo rt, o  oszczędne gospodaro 
w a n ie  su row cam i i  m a te r ia ła m i, o 
o b n iżen ie  kosz tów  p ro d u k c ji.  Cho
d z i o  to , aby w sze lk ie  przeszkody 
i  zaham ow an ia  p rzezw yciężać moż 
liw ie  n a js z y b c ie j. W łaśnie d la tego 
»w racam y się do k la sy  ro b o tn ic z e j 
ł  je j  re p re ze n ta c ji — sam orządu 
robo tn iczego, o  a k tyw n e , energ ie  z 
ne dz ia ła n ie .

Przed n a m i pozostało 2.5 ro k u  
re a liz a c ji p lanu  — ośw ia d czy ł na 
zakończenie E. G ie re k . — W  n a j
b liższym  czasie p rzys tą p im y  do o- 
p racow an ia  p la n u  na ro k  1079. 
C hcem y, aby b y l to  p la n  dalszego 
w zros tu  poziom u życia . W ym aga 
to  szerszego w y k o rz y s ta n ia  in te n 
sy w n y c h  c z y n n ik ó w  ro zw o ju , rze 
czy w is te j pop ra w y  e fe k tyw n o śc i. 
Z w ra ca m y  się do  was, towarzysze, 
abyście  d o k o n a li gospoda rsk ie j i 
o d p o w ie d z ia ln e j a n a lizy  w szys tk ich  
rezerw . Z adba jc ie  o to , aby we 
w szys tk ich  zak ładach .pracy sam o
rząd ro b o tn ic z y  in s p iro w a ł i  otrga 
n iżow a ! społeczny ru c h  d o b re j ro 
bo ty , so c ja lis tyczne  w spó łzaw od
n ic tw o  p racy, w ynalazczość i  ra c jo  
n a lizac ję  pracow n iczą . U d z ie la jm y  
zdecydow anego poparc ia  każde j dni 
c ja ty w ie , k tó ra  m a na ce lu  dalsze 
polepszenie w a ru n k ó w  gospodaro
w an ia  i  s łuży  u rze czyw is tn ia n iu  
społeczno-gospodarczych ce ló w  na
k re ś lo n ych  w  uchw a łach  V I I  Z jaz 
d u  p a r t i i.

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M an
chesteru,

m /s „Z a g łę b ie  D ąb ro w sk ie ”  
z redy,

m /s „H u ta  K a to w ice ”  z 
B ra z y l i i  do Ś w inou jśc ia ,

m /s „K o p a ln ia  W ałb rzych ”  
z N o rw e g ii,

m /s „C ie ch a n ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „N a łę czó w ”  do H a m b u r
ga i  D u b lin a ,

m /s „P o lite c h n ik a  Szczeciń
ska ”  do G dańska ze Ś w ino 
u jśc ia ,

m /s „S ta ra ch o w ice ”  do T u 
nez ji,

m /s „T a rn ó w ”  do S zw ecji,

WIZYTA
związkowców z KRL D
S ZC ZE C IN  o dw iedz iła  w czo ra j 

g ru p a  k o re a ń sk ich  zw iązkow ców  z 
w icep rzew odn iczącym  K o m ite tu  
C entra lnego P ow szechnej F e d e ra c ji 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych  K R I.-D  
M u n  B yang  R ok na czele. Goście 
u cze s tn iczy li w  sp o tka n iu  z k ie 
ro w n ic tw e m  W RZZ, p rzedstaw ic ie 
la m i oddz ia łów  zarządów  g łó w n y c h  
oraz rad  za k ła d o w ych  n ie k tó ry c h  
p rzeds ięb io rs tw , zo rgan izow anym  z 
o k a z ji m iesiąca so lida rnośc i z w a l
k ą  na ro d u  ko reańsk iego  o w yco 
fa n ie  obcych  w o js k  z K o re i Po
łu d n io w e j.

D elegacja ko re a ń sk ich  zw iązkow 
ców  odw iedz iła  ró w n ie ż  w czo ra j 
S tocznię „W a rsk ie g o ” . ( tu r)

Krajowa narada
(I>ok<tńo.zeme ze a tr. 1)

Z ko le i E. Gienek w yg łos ił 
r e fe r a t  B iura  Politycznego KC 
PZPR. (Omówienie re fe ra tu  f>u 
bi¿kujemy obok).

N A D  re fe ra te m  ro zw in ę ła  się dys 
ku s ja , w  k tó re j zabra ło  głos 27 
m ów ców  re p rezen tu jących  samo
rząd ro b o tn iczy  k lu czo w ych  zakła 
d ó w  p ra c y  ró żn ych  d z ia łó w  p ro d u k  
c j i  i  usług.

Kartka z kalendarza

35 rocznica śmierci 
Wł. Sikorskiego
4 L IP C A  1943 ro k u  z g in a ł w  k a 

ta s tro fie  lo tn ic z e j nad G ib ra lta re m  
gen. b ro n i W ła d ys ła w  S ik o rs k i — 
p re m ie r rządu polsk iego  i  wódz 
n a cze ln y  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y c h  
na e m ig ra c ji. O ko licznośc i ka ta s tro  
fy  n ig d y  n ie  zosta ły  do końca  w y 
jaśn ione .

W. S ik o rs k i u ro d z ił się w  1M1 r .  
W  la tach  I  w o jn y  św ia to w e j w a l
c zy ł w  Legionach. Po odzyskan iu  
n iepod leg łośc i za jm o w a ł szereg w y  
sokich s ta n o w isk  w o js k o w y c h  i  c y 
w iln y c h . B y ! m . in . p re m ie re m , m i 
n is tre m  spraw  w o js k o w y c h , szefem 
sztabu genera lnego. Po p rzew roc ie  
m a jo w ym  1926 r .  ja k o  p rz e c iw n ik  
Józefa P iłsudsk iego  zosta ł zw o ln io 
n y  ze w szys tk ich  fu n k c j i .

30 w rześn ia  1939 r .  s tana ł na cze
le  rządu  e m ig ra cy jn e g o  w e F ra n 
c j i .  p rzys tę p u ją c  jednocześnie do 
o rgan izow an ia  P o lsk ich  S il Z b ro j
n y c h  na Zachodzie. B y ł zw o le n n i
k ie m  u re g u lo w a n ia  s tosunków  p o l
sko -ra d z ie ck ich . Po na jeźdz ie  h it le  
ra w s k im  na ZSRR podp isa ł 30 lipca  
1941 r .  u k ła d  p o lsko -ra d z ie ck i o po 
m o cy  w z a je m n e j i  w spó łp racy.

W  debacie te j,  o b e jm u ją c e j n a j
w ażnie jsze dz iedz iny  życ ia  społecz 
n o -gospodarczego przeds ięb io rs tw  i 
całego k ra ju  można w y ró żn ić  dw a 
zasadnicze w ą tk i.  P ie rw szy  — to  
rzeczowa ocena do tychczasow ej 
re a liz a c ji zadań społeczno-gospo
darczych  tego ro k u  o ra z  rezerw , 
ja k ie  m ożna d na łoży u ru ch o m ić  w  
I I  pó łroczu  b r . d la  pełnego w y k o 
nan ia  zobow iązań zac iągn ię tych  u 
p rogu  ro k u  wotoee gospodarka i 
spo łeczeństwa. D ru g i zaś n u r t  to 
k ie ru n k i dalszego rozszerzania u- 
dz-iału lu d z i p racy, a zwłaszcza k ia  
sy ro b o tn icze j w  zarządzaniu przed 
s ięb iorstw am ti, u m acn ian ia  sam o
rządu robo tn iczego  ja k o  jednego z 
n a jw a żn ie jszych  o g n iw  naszego sy
s te m u  ludow Jadztw a. Oba te tem a 
ty  tra k to w a n o  w  d y s k u s ji ja ko  
n ie rozd  z ie lną  całość.

N A S T Ę P N IE  głos zab ra ł I  sekre 
ta rz  KC E G ie rek  w yg łasza jąc 
końcow e p rzem ów ien ie . P o d k re ś lił 
on m . in ., że d ysku s ja  na naradz ie  
b y ła  k o n s tru k ty w n a  i  tw ó rcza . 
O ce n iliśm y  — p ow iedz ia ł m ów ca 
— na jw ażn ie jsze  s p ra w y  obecne j 
s y tu a c ji społeczno-gospodarczej w  
k ra ju  i  u s ta liliśm y , co trzeba da
le j ro b ić  b y  ja k  n a je fe k ty w n ie j 
z rea lizow ać tegoroczne zadania.

O D Ś P IE W A N IE M  „M ię d z y n a ro 
d ó w k i”  zakończone zosta ły  o b ra d y  
k ra jo w e j n a ra d y  p rze d s ta w ic ie li sa 
m orządu robo tn iczego. (P A P )

Zmiany kadrowe
PREZES R ady M in is tró w  odw o

ła ł  m g r in ż . Jana C h y liń sk ie g o  ze 
stanow iska  zastępcy p rzew odn iczą 
cego K o m is ji P lanow an ia  p rzy  Ra
d z ie  M in is tró w , w  zw iązku  z m ia 
now an iem  go am basadorem  nad
z w y c z a jn y m  i  pe łnom ocnym  P R L  
w  R epub lice  F e d e ra ln e j N iem iec.

PREZES R ady  M in is tró w  na 
w n iosek  m in is tra  p rzem ys łu  spo
żyw czego i  skupu  p o w o ła ł m g r inż. 
Eugeniusza Pacię na s tanow isko  
podsekre ta rza  s tanu  w  M in is te r 
s tw ie  P rzem ys łu  Spożywczego i  
S kupu.

X I I I  Festiwal

Pieśni Chóralnej

Koncerty 
na Wybrzeżu 
i w Szczecinie
D Z IŚ , 4 bm . Ba X I I I  F e s tiw a lu  

P ieśn i C h ó ra ln e j w  M iędzyzd ro 
ja c h  o godz. 19.30 rozpocznie sw ój 
k o n c e r t M łodz ieżow y C h ó r „W io s 
na ”  z Z a g o rje  (Jugosław ia). Po 
n im  za p rezen tu je  s ię  C hó r N auczy
c ie li P łn . Czech pod k ie ru n k ie m  
A lo isa  S ka rka . Po p o łu d n iu  w  św i
n o u js k ie j m u sz li śp iew ać będzie 
h iszpańsk i C h ó r P o lifo n iczn y .

JU TR O , w  p rzedos ta tn im  d n iu  
t rw a n ia  k o n c e rtó w , w  M iędzyzd ro 

ja c h  ko n ce rto w a ć będzie C hó r 
„S u rm a ”  z W arszaw y, p rzyg o to w a 
n y  przez R yszarda Z kn a ka  oraz 
C hór R adia t T e le w iz ji w  Rydze 
(ŁSRR). R ów nież ju t r o  o godż. 19 
odbędzie się k o n c e rt w  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rsk ich  w  Szczecinie.- 
Z o b a czym y 1 u s łyszym y aż p ięć 
c h ó ró w : „W io sn ę ”  z Ju g o s ła w ii, 
„S ło w ik i”  ze Szczecina, „B u d a fo k ”  
z W ęgier, C hó r D om u K u ltu r y  z 
F e rn ik  z B u łg a r ii i  C hó r N auczy
c ie li z M ost w  CSRS.

6 lip c a  w  m ię d z y z d ro js k im  am 
fite a trz e  na  o s ta tn im  fe s tiw a lo w y m  
ko n ce rc ie  w y s tą p ią : C hó r D om u 
K u ltu r y  w  P e rn ik  z B u łg a r ii oraz 
C hór P ie rre  M orean z B lo is  (F ra n 
c ja ). W  ty m  d n iu  k o n c e rty  p rze
w idz iane  są w  fa b ryce  „E m a -Z a - 
ło m ” . O środku  R e k re a c y jn y m  Za
rządu  P o rtu  w  M iędzyw odz iu  i  O - 
ś ro d ku  K o lo n ijn y m  H u ty  „Szcze
c in ”  w  D z iw n o w ie . Śpiew ać będą: 
C hó r M iasta  G rad isca  (W łochy), 
C h ó r N au czyc ie li z CSRS i  C hór 
M ło d z ie żo w y „W io sn a ”  w  Jugo-
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ChRL wstrzymuje
pomoc dla Wietnamu

RZĄD chiński pow iadom ił 3 
bm. rząd SRW, że wstrzym uje 
wszelką pomoc gospodarczą i 
techniczną dla W ietnam u i w y
cofu je swój personel technicz
ny, przebywający dotychczas w 
tym  kra ju . Jest to ostateczny 
etap akc ji represyjne j, zainicjo 
wanej 12 m aja br., kiedy ChRL 
wstrzym ała realizację 21 inw e
s tyc ji w  W ietnam ie, a następ
nie 30 maja, gdy cofnęła pomoc 
przyznaną na 51 dalszych pro
jektów . Do te j samej serii po
sunięć należy zaliczyć zamknię

Rehabilitacja
burmistrza
Szanghaju

W S Z A N G H A JU  od b y ła  się ostat
n io  u roczystość ża łobna k u  czci b y 
łego  b u rm is trza  tego m iasta  ( i se
k re ta rz a  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji pa r
ty jn e j)  Cao T i-c iu , połączona z 
a k te m  o f ic ja ln e j re h a b ilita c ji tego 
działacza, zm arłego  w  m arcu  1976 r. 
W ieńce nadesła li m . in . Hua i  w szy
scy 4 w iceprzew odn iczący KC. Po 
uroczystośc i (zorgan izow ane j na po
lecen ie  K C  przez m ie jscow e w ła 
dze) u rn ę  z p rocham i zm arłego 
p rzew iez iono  spec ja lnym  sam olotem  
do  P e k in u  1 złożono na cm entarzu  
d la  zasłużonych — Papaoszan.

Cao T i-c iu  b y ł w raz  z I  sekre ta 
rzem  k o m ite tu  m ie jsk ie g o  w  Szang
h a ju . Czen P i-s ienem  jedną  z p ie r
w szych o fia r  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j. 
O w ładzę nad Szanghajem  toczy ła  
się bow iem  zac iek ła  w a lka , w  cza
sie k tó re j Cao s ta w ia ł opór „ ra d y 
ka ło m ” . W s tyczn iu  1967 r. został 
nap ię tn o w a n y ja k o  cz łonek ..a n ty - 
p a r ty jn e j k l i k i ”  L iu  Szao-ci i  w  
pras ie  nazyw ano go „szangha jsk im  
Chruszczow em ” . W ytoczono m u też 
spraw ę o zdradę, ja k ie j m ia ł się rze 
koroó  dopuścić w  la tach  1930 gdy 
b y ł a resztow any przez agentów  
Czang Kai-szeka.

Obecnie w  p rze m ó w ie n iu  w yg ło 
szonym  na cerem on ii ża łobne j, 
s tw ie rdzono  o f ic ja ln ie , że b y ło  to  
oszczerstwo oraz że Cao zachował 
się w w ięz ien iu  i  przed sądem god
n ie  t n ie  p rzyzna ł się do niczego, 
ra tu ją c  w  ten sposób w ie lu  tow a
rzyszy. M im o  tego ..banda czw orga”  
..w ięz iła  go oraz o k ru tn ie  m ęczyła 
fiz y c z n ie  i  psych iczn ie ” , co p rzy 
cz y n iło  się do przedw czesnej ś m ie r
c i Cao.

Dolar nadal spada
L O N D Y N  — T O K IO  PAP. N o to 

w ania d o la ra  osiągnę ły  w  ponie
d z ia łe k  w  T o k io  k o le jn y  na jn iższy 
w  h is to r ii poziom  — 202.8 jena . Od 
począ tku  u b .r w a rtość  w a lu ty  am e
ry k a ń s k ie j wobec ja p o ń s k ie j spa
d ła  o ok . 36 proc. G łów na  p rzyczy
ną jes t u trz y m u ją c y  się wciąż znacz 
n y  d e fic y t S tanów  Z jednoczonych  
w  obro tach  ha n d lo w ych  z Japonia

Dziś k u rs  d o la ra  spadł do 202 
jenów , c z y li do najniższego pozio
m u  od czasu o s ta tn ie j w o jn y .

Spadek no tow ań d o la ra  d a ł się 
odczuć rów n ież  na g ie łdach  E u ropy  
zachodn ie j. E ksperc i tłum aczą to  
re a k c ją  łańcuchow ą, w iążącą się z 
sy tu a c ją  na g ie łdz ie  w  Tok io . Wska 
żu ją  ponadto  na w zrost s to p y  in 
f la c j i  w  USA.

cie 16 czerwca konsu latów  w ie t 
namski-ch w  Kantonie, Kunm in  
gu i Nanningu.

W Z W IĄ Z K U  z p rzypada jącą  2 
bm . d ru g ą  roczn icą  p ro k la m o w a n ia  
S o c ja lis tyczn e j R e p u b lik i W ie tna 
m u  p rzyw ó d cy  radzieccy Leon id  
B reżn iew  i  A le k s ie j K osyg in  w y 
s tosow a li do p iezyden ta  Ton Duc 
Thanga, sekre ta rza  genera lnego KC 
K P  W ie tnam u Le Duana I in n ych  
p rzyw ó d có w  SRW  depeszę g ra tu ła  
c y jn ą . P o zd raw ia jąc  na ród  w ie t
n a m sk i w  d n iu  p a m ię tn e j ro czn i
cy, p rzyw ó d cy  ZSRR podkreś la ją  
m . in ., że dziś, k ie d y  doświadcza 
on jaw nego nac isku  z zew nątrz, 
k ie d y  Jest o b iek tem  napaści 1 szan 
tażu. Zw iązek  Radziecka ponow nie 
zapew nia b ra tn i W ie tnam  o  zdecy 
d ow anym  popa rc iu  d la  jego  w y s il 
ków , zm ie rza jących  do  zbudow an ia  
soc ja lis tycznego  społeczeństwa, po 
p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  ludnośc i, 
ob ro n y  n ie zb yw a ln ych  suw eren
n ych  p ra w  1 u trw a le n ia  m iiędzyna 
ro d o w e j p o z y c ji SRW — fo r  poczty 
s o c ja lizm u  w  A z ji  P o łu d n io w o - 

W schodnie j.

Ś C IA N Y  domów posiekane pociskami karabinów maszy
nowych, panika wśród ludności — to obraz B e jru tu  zanoto
wany kam erą fotoreportera. Na zdjęciu: mieszkańcy stolicy  
L ibanu uciekają z rejonu w a lk. (C A F-AP-te le fo to)

Starcia falangistów z Syryjczykami

Bejrut znów 
w ogniu walk

KORESPONDENT PAP, Tadeusz Jackowski, pisze: Salwy 
karabinów maszynowych i wybuchy pocisków moździerzowych 
na wschodnich przedmieściach Bejrutu wskazują, że mimo ogło
szonego zawieszenia broni między syryjskimi jednostkami mię- 
dzyarabskiego korpusu bezpieczeństwa a oddziałami prawico
wej „Falangi”, pokój w Libanie nadal jest poważnie zagrożo
ny. Starcia wojsk z falangistami zamieniły ponownie Bejrut w 
widownię najbardziej krwawych walk od czasu wojny do
mowej.
GENEZA tych zajść, k tóre 

pochłonęły według pierwszych 
ocen co na jm n ie j 300 zabitych 
i drugie ty le  rannych, leży w  
próbie przejęcia w ładzy nad L i 
banem przez u ltrapraw icow e 
ugrupowania „F a la ng i”  i  tzw. 
„F ro n tu  Cedrowego". Oddziały 
falangistowskie, współpracujące 
na południu z wo jskam i Izrae
la za pośrednictwem oddziałów 
tzw. A rm ii Południowego L iba
nu m ajora Haddada, przystąpi 
ły  do działąń zm ierzających do 
przechwycenia w ładzy i wym or 
dowania konkurencyjnych prze 
c iw n ikó w  politycznych, także 
tych, którzy wchodzili w  skład 
b loku orawicy.

P IE R W SZYM  aktem  b y ło  zam or
dow an ie  ro d z in y  byłego  p rezyden
ta  F a ra n d ż iji i  jego  pop leczn ików  
w  m ie jscow ości Ehden. S ta ło  się 
to  13 czerwca, d o k ła d n ie  w  tym  

dn iu , k ie d y  w o jska  iz ra e lsk ie  za

czę ły  w yco fyw a ć  się z p o łu d n io 
wego L ib a n u  przekazując opuszcza 
ne te re n y  n ie  oddz ia łom  O NZ — 
ja k  s ta n o w iła  uchwała Rady Bez
pieczeństw a — lecz fa la n g is to w - 
slcim fo rm a c jo m  Haddada. D y w e r
s ja  po lityczn a  b y ła  oczyw is ta  1 
n ie  ulegało w ą tp liw o śc i, że g łów 
nym  celem  „F a la n g i”  jes t spowo
dow an ie  ko le jnego  k ry z y s u  oraz 
pozbycie  się w o jsk  s y ry js k ic h  z 
L ib a n u .

W odw e t dokonano ko le jnego  
k rw a w e g o  a k tu  zemsty w re jon ie  
B aalbek, gdzie 28 czerwca w y p ro 
w adzono z dom ów  i  zastrze lono w 
iesie 26 mężczyzn. Jasne by ło , że 
s iły  bezpieczeństwa L ib a n u  n ie  rtio 
gą opanow ać s y tu a c ji (p ryw a tn e  
a rm ie  są liczebnie jsze n iż s iły  po
l i c j i  i  żan d a rm e rii) . W ty c h  w arun  
kaeh s ta ło  się oczyw is te , że oddzia 
ły  m iędzyarabsk iego  ko rpusu  bez
pieczeństwa prze jąć muszą odpo
w iedz ia lność za rozw ó j w ydarzeń .

KORPUS ten zdecydował się 
ju ż  po raz d rug i od zakończe
nia w o jny  domowej na zastoso 
wanie s iły  wobec praw icy l i 

bańskiej. W gwałtownych ata
kach a rty le ry jsk ich  na ośrodki 
fa langistowskie zmuszono na 
pewien czas do milczenia ra 
diostacje „Fa lang i” , uszkodzono 
lub całkowicie zniszczono bu- 
ry n k i w  k tórych grupow ali się 
uzbrojeni falangiści.

Gwałtowne w a lk i, k tóre spa
ra liżow ały życie w Bejrucie, 
przerwano na osobisty rozkaz 
prezydenta Syrii, Hafeza Asa- 
da. N iem nie j oddziały fa lan
gistowskie nie zostały do końca 
rozbite i  nadal staw iają opór, 
m. in. wykorzystu jąc swych 
strzelców wyborowych k ie ru ją 
cych ogień do pojedynczych ce 
lów. Opinia arabska uważa pro 
wokacje falangistowskie za do
wód istnienia konsp iracji im 
peria listycznej mającej na ce
lu  utrzym anie zarzewia wo jny 
domowej, w tym  tak w raż li
wym  punkcie Bliskiego Wscho
du. Jednak bezpośrednią przy
czyną tych wydarzeń jest to, 
że m im o postanowień podjętych 
po zakończeniu w o jny domo
wej, nie zrealizowano główne
go celu ja k im  było rozbrojenie 
prywatnych a rm ii w  L ibanie w 
im ię  swoiście pojmowanej „rów  
nowagi s ił” .

Jeszcze jedna książka o H itlerze
SEBASTIAN HAFFNER, N ie

miec z pochodzenia a obywa
te l b ry ty jsk i, jest znanym pu
b licys tą  i  eseistą (piszącym m. 
in . na łamach zachodnioniemiec 
k ich  tygodn ików  STERN i D IE 
ZEIT). N ie napisał on żadnego 
w ie lk iego historycznego stu
dium , ja k  np. Bullock, czy Fest. 
Zadowala się uwagami i  spo
strzeżeniami, napisanym i jed
nak w  sposób bardzo przeko
nyw ający i plastyczny.

H a ffne r dzie li swoją książkę 
ha siedem k ró tk ich  rozdziałów, 
noszących ty tu ły : „Ż yc ie ” , „D o
konania” , „Sukcesy” , „P om ył
k i ” , „B łę dy ” , „Z brodn ia ” , „Zdra  
da".

N A JW IĘ C E J sprzec iw ów  budzi 
ro zd z ia ł pod nazw ą „D o k o n a n ia ” . 
H a ffn e r  p ragnie, aby s łow o to  by 
lo  n e u tra lne , aby n ie  m ia ło  zabar 
w ie a ia  em ocjona lnego i  aby w y l i 
czone pirzez n iego „d o k o n a n ia ”  H i
t le ra  b y ły  ty lk o  suchą re lac ją . Tu 
je d n a k  sam a u to r popada w  w e
w n ę trzn e  sprzeczności. Pisze np., 
że w  s tyczn iu  1933 r. w  Niem czech

b y ło  9 m k i bezrobotnych . W  trz y  
la ta  p óźn ie j w  k r a ju  ty m  b y ło  pe ł 
ne za tru d n ie n ie . T o  p raw da . A u to r 
pisze, że n a ro d o w i s o c ja liśc i w ypo  
w ia d a li s ię  za zn iesien iem  p rz y w i
le jó w  stanow ych 1 k lasow ych . N a
stępn ie  stw ie rdza , lż  k u l t  c ia ła  w  
is toc ie  b y ł w  la tach  trzyd z ie s tych  
i  cz te rdz iestych  n ada l ob o w ią zu ją 
cy . W szystko to  je s t p raw dą, ale 
trzeba zadać 9obie pytan ie , czy 
można pisać w  sposób suchy 1 rze 
czow y o spraw ach ta m te j epok i 
A u to r  re ce n z ji ks ią ż k i H a ffn e ra . 
p isa rz  zachodnion iem aecki, Jean 
A m e ry , s tw ie rd za  (na łam ach „D IE  
Z E IT ” ), że tru d n o  m u czytać „ rz e 
czowe”  s tw ie rdzen ia  o  czasach h i
tle ro w s k ic h , zwłaszcza te raz, gdy 
gdzien iegdzie zaczyna ją  się znów 
fo rm o w a ć  bardzo jeszcze n ie w ie l
k ie  „b ru n a tn e  b a ta lio n y ” .

W EDŁUG  A m ery najbardzie j 
przekonywający jest H a ffner 
tam, gdzie m ów i o h itle ro w 
skich zbrodniach i o „błędach” . 
Udowadnia on, że w  w ie lk ie j 
mierze w łaśnie „b łędy”  nie zaś 
okoliczności zewnętrzne, dopro
w adziły  do k lęsk i H itlera.

Rozdział zatytu łow any „Z b ro 
dnia”  jest podstawowym  trzo 

nem książki. W rozdziale tym  
H a ffne r nie rozwiązał oczywiś
cie zagadki H itle ra , ponieważ 
jest to chyba niemożliwe. Jed
nakże w  swej analizie bardzo 
się zb liży ł do rozwiązania tej 
właśnie zagadki. Zdanie takie 
ja k : „Masowe morderstwa po
pełniane przez Hitlera, zostały 
dokonane w czasie wojny, ale 
nie były to działania wojenne” 
— pow inno znaleźć się we 
w szystkich książkach, tra k tu ją  
cych o h is to r ii Niemiec. Podob
nie, w  książkach historycznych, 
pow inno znaleźć się następują
ce stwierdzenie: „Szczególne, 
jeśli idzie o Hitlera, jest to, że 
kazał mordować również wów
czas... gdy racja stanu nie da
wała mu najmniejszego powodu 
ani nawet najmniejszego pre
tekstu do morderstwa”. W isto
cie H it le r  nie był — ja k  pow ie
dział to  pewien znany niem iecki 
pisarz — „ ty lk o  łobuzem wśród 
łobuzów” . Jego zbrodnie nie by

ły  „zbrodniam i w o jennym i” . 
Wszelkie analogie z Hiroszimą 
W ietnamem itp . są fałszywe. 
H itle r  chciał mordować, chciał 
zniszczyć do korzeni nie ty lko  
Żydów, ale także Cyganów, ro 
syjskich jeńców wojennych, poi 
ską inteligencję... Dlatego praw 
dą jest to, co m ówi H a ffner: 
„Nie można umieszczać Hitle
ra po jednej stronie z żądnymi 
wojen despotami, można łączyć 
go tylko z ludźmi, którzy mor
dują dlatego, że czują żądzę 
mordu”.

W  KS IĄŻCE Haffnera  brak 
czegoś, czego czyte ln ik szuka 
na próżno: brak problemu współ 
w innych.

H a ffne r napisał w  sumie war 
tościową, chociaż nie pozbawio 
ną potknięć i "niesłusznych h i
potez, książkę. Został jednak 
czyte ln ikow i w inien n a jtru d 
niejsze uwagi o h itle row skich  
Niemczech.

Argentyna

Władze ujawnią 
nazwiska zabitych?
PO W O ŁU JĄC  się na „ź ró d ła  w o j

skow e” . U P I in fo rm u je  z Buenos 
A ires, że w  ciągu n a jb liższych  d n i 
rząd A rg e n ty n y  zacznie u ja w n ia ć  
nazw iska lu d z i „z a b ity c h  podczas 
ka m p a n ii s il z b ro jn y c h  p rzec iw ko  
p a rtyza n to m ” .

P ew ien w yso k ie j ra n g i o fic e r m a . 
ry n a rk i,  ta k  o to  uzasadnił tę  de
cyz ję  w  rozm ow ie  z koresponden
tem  U P I: „C h o d z i o to , żeby po
zostaw ić sytuac ję  w yjaśn ioną , do
kąd ty lk o  m ożna, aby ju n ta  w o j
skowa, k tó ra  p rze jm ie  w ładzę na 
następny e tap  procesu n ie  dz iedz i
czyła odpow iedz ia lnośc i po obec
nych  dowódcach s ił z b ro jn y c h ” . 
Jak w iadom o, w  c iągu n a jb liż 
szych m ies ięcy wszyscy trz e j do
w ódcy sk ła d a ją cy  sdę na ju n tę  
p rze jdą  w  stan spoczynku, co spo
w odu je  c a łk o w ite  odnow ien ie  sk ła 
du  ju n ty .  Proces ten rozpocznie się 
1 s ie rp n ia  b r. w yco fa n ie m  się gen. 
V id e li z dow ództw a s ił lądow ych  I  
(ipso fa c to ) z ju n ty . Pozostanie on 
je d n a k  na s tanow isku  prezydenta 
R epub lik i.

J u n ta  pow oła ła  specja lną  kom is ję , 
w  k tó re j reprezentow ane są wszyst
k ie  trz y  rodza je  b ro n i, z zadaniem  
opracow ania l is ty  zab itych , m a jące j 
zaw ierać oprócz znazw isk, rów n ież 
d a ty  i  oko licznośc i śm ie rc i. L is ta  
ma obejm ow ać okres od zamachu 
s tanu  z m arca  1976 r ,  do początków  
1978 r.

Paweł VI 
ostrzegł 

Lefebvre'a
PO raz p ie rw szy w  c iągu o s ta t

n ich  dw óch la t, b isku p  „ t ra d y c jo 
n a lis ta ”  M arce l L e fe b v re  dokona ł 
gestu fo rm a ln e j re b e lii wobec pa
pieża w yśw ięca jąc 16 now ych  księży 
i 21 subd iakonów . O dpow iedź nade
szła w  k ilk a  godzin późn ie j, pod
czas u ro czys te j mszy w  BazyMce 
Sw. P io tra  w  R zym ie  z o k a z ji 15 
ro czn icy  in tro n iz a c ji P aw ia  V I.

Po podkreś len iu  szczególnego zna 
ezenia „ t e j  15 ,ro czn icy  naszego w y 
boru  na papieża, k ie d y , po ukoń 
czeniu 80 ro k u  ty c ia , n a tu ra ln y  bieg 
naszego życ ia  c h y li się k u  zachodo
w i”  Paw eł V I naw iąza ł do ..spraw y 
L e fe b v re ’a ” , n ie  w ym ie n ia ją c  z na
zw iska  francusk iego  b iskupa, ala 
używ a jąc — na eo z w ró c ili uwagę 
obse rw a to rzy  — w y ją tk o w o  zdeeydo 
wanego to n u : „P ra g n ie m y  zw róc ić  
się z apelem , w yw ażonym , ale sta
now czym , do tych . k tó rz y  wciąga
ją  s iebie 1 Innych , słow em , p ism a
m i i  w łasnym  zachow aniem , na 
drogę osob istych o p in ii,  a późn ie j 
na d ro g i h e re z ji i  sch izm y. Z w ra 
cam y się do n ich  z o jcow sk im , 
ostrzeżeniem : n ie ch a j w ys trzega ją  
się dalszego n ie p o ko je n ia  K ościo ła , 
nadszedł m om en t p ra w d y  l każdy 
pow in ien  znać sw o ją  odpow iedz ia l
ność w  ob liczu  de cyz ji zm ie rza ją 
cych  do zachowania w ia ry ” .

Podczas ce rem on ii w  Econe (29 
ub. m .) L e fe b v re  ponow nie  oskarży ł 
papieża Paw ła V I o „dążen ie  do 
ru in y  K o śc io ła " 1 „zm ow ę z ma
sonerią ” .

Grasują złodzieje
LO N D Y N  PAP. Pożytek z le tn ie 

go na jazdu na Londyn  n iez liczo
n e j rzeszy tu ry s tó w  * całego św ia
ta  m a ją  rów n ież  m ie jsco w i z ło
dz ie je  h o te low i. D y re k c je  h o te li, 
a larm ow ane n ieom al codziennie o 
p rzypadkach  k radz ieży , zaczynają 
za tru d n ia ć  spec ja lnych  d e te k ty 
w ó w  i Insta low ać urządzenia a la r
m ow e. O b licza  się, że eo m iesiąe 
w  ło n d yń sk ie h  ho te lach  dokonyw a
n ych  jes t ponad 360 k radz ieży , 
k tó ry c h  łupem  padają c z ę s ty  du 
że su m y p ien iędzy.
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NIEBO NAD WIELKA CHEMIA
JEDNYM z najważniejszych pytań, jakie rodzi budowa nowych miast otrzyma tzw. demisterowy mierniki emisji szkodliwych związ- 

wytwórni nawozów w Zakładach Chemicznych „Police", jest pyta- układ oczyszczania powietrza. Po- ków chemicznych wszędzie tam,
nie o wpływ tej inwestycji na środowisko naturalne. Doświadcze
nia z przeszłości nie napawają bowiem w łej mierze optymizmem. 
Największa na Pomorzu fabryka chemiczna spowodowała w ubieg
łych iatach niekorzystne zmiany w swoim otoczeniu, co odbiło się 
szczególnie — i nada! się odbija — na stanie czystości wód Zale
wu Szczecińskiego i atmosfery w bliższym i dalszym sąsiedztwie za
kładu.

ZRZUTY związków fosforu do 
Odry znacznie przekraczały do
puszczalne normy. Jeszcze dziś 
„Police" wyrzucają w powietrze 
duże ilości kwasu siarkowego, 
tlenków siarki, amoniaku i fluoru 
— związków chemicznych, których 
długotrwałe działanie poznać moż 
na najłatwiej po żółknących igłach 
świerczków na terenie zakładu. 
Jak nietrudno się domyślić, emi
sja szkodliwych gazów nie pozo-

gie lata Zakłady Chemiczne były 
pod obstrzałem opinii publicznej,

nadto zanieczyszczone wody z tej gdzie pozwolą na to względy 
wytwórni nie będą wylewane do techniczne.
Odry, lecz zostaną skierowane do NIESTETY,
produkcji nawozów komplekso- „POSPOLITOŚĆ SKRZECZY" 
wych. Wybuduje się tu — pierw
szą w świecie! — instalację do TAKIE są projekty, plany, za- 
koncentracji ścieków, która wy- mierzenia... Być może, nie dają 
kluczy odpływ zanieczyszczonych one pełnej satysfakcji, ponieważ 
wód nawet w sytuacjach awaryj- w wyniku ich realizacji niebo nad
nych. Wytwórnia nawozów kom

pleksowych będzie ponadto wy
posażona w urządzenia odpylają-

specjalnie wyczulonej na kolidu
jący z otoczeniem (Zalew Szcze- , 

staje bez wpływu na stan zdro- ciński, Puszcza Wkrzańska, bliskie ce. Przywiązując wielką wagę do 
wia ludzi zatrudnionych w fabryce sąsiedztwo Polic i Szczecina) tego tematu, strona polska wpro- 
i mieszkających w jej sąsiedztwie, charakter tej fabryki. Tym ostrzej wadziła do kontraktów podpisa- 

Nie znaleziono również do tej sławiono więc sprawę ochrony nych z zagronicznumi producenta- 
pory sposobu pozbycia się uciąż- w6d i powietrza przed zwiększoną mi tych urządzeń specjalne klau-

„Policami" nie nabierze barny 
czystego błękitu, lecz będzie tyl
ko, powiedzmy, mniej szare. Jest 
zresztą nieosiągalnym ideałem ta
ki stan rzeczy, aby wielka chemia 
nie wydzielała w ogóle żadnych 
zanieczyszczeń. Toteż wszelkie 
działania na tym polu zmierzają 
jedynie do utrzymania emisji o- 
wych zanieczyszczeń w granicach 
ustalonych norm. „Police II" speł 
nią ten warunek. Do minimum 
zostanie ograniczone ich szkodli
we działanie w atmosferze i w 
wodzie ujścia Odry. Realizacja 
wszystkich zamierzeń (również

łiwego odpadu produkcyjnego — dawką zanieczyszczeń z „Polic II". żule, w myśl których będą oni łych, które dotyczą „starych Po-
tr\e tr\n ir,Fn no h c łr lo  i __‘ ___  i  i  i »„i— .4—:a « » „„ i i:  i, li/- '')  m finn  H n n m w n H rir  rl«-> le n nfosfogipsu. Rokrocznie na hałdę, | zapewne trudno byłoby dziś płacili kary za przekroczenie norm 
która wyrosła w pobliżu zakładu, rozsądzić, w jakiej mierze zasługą emisji zanieczyszczeń, gdyby urzą- 
wyrzuca się go 1,7 miliona ton. upartych dziennikarzy, a w jakiej dzenia były niesprawne.
Drugin. odpadem produkcyjnym, — samoistnego „dorośnięcia" za- Część instalacji ochronnych zo- 
również „bezużytecznym" i kło- kładu i tzw. czynników do skali stała zaprojektowana i będzie wy- 
potliwym, jest siarczan żelazawy problemu jest to, że odpowiedź na konano w kraju. Przez zmianę 
— produkt przeróbki ilmenitu na zadane pytania tym razem nie bę- procesu technologicznego nowa 
biel tytanową. Nie przypadkiem dzje dla gospodarzy kłopotliwa. wytwórnia kwasu siarkowego bę- 
„bezużyteczny" napisałem tu w „Budowany obecnie program a- dzie wyrzucać do atmosfery mi- 
cudzysłowie: związki żelaza mają zołowo-fosforowy „Police Ił" u- nimalne ilości związków siarki, 
zastosowanie w krajowym prze- względnił w całej rozciągłości po- których emisja sprawia fabryce
myślę, a potrzebne ilości sprowa
dza się z zagranicy!

Wróćmy jednak do kwestii po
stawionej na wstępie. Czy „Po
lice II" nie złamią ostatecznie i 
tak już zachwianej równowagi e- 
kologicznej tego miejsca? W jak 

zamierza

lic") mogą doprowadzić do tego, 
że — jak powiedział mgr inż. 
Stanisław Kocierz dziennikarzowi 
„Kuriera”  — Zakłady Chemiczne 
będą jedną z najczystszych fabryk 
nad Odrą!

Takie są zamierzenia, a jaka 
jest rzeczywistość? Niestety, 
mniej optymistyczna. Inwestycje z 
dziedziny ochrony środowiska są 
opóźnione w stosunku do postępu

trzeby ochrony środowiska — najwięcej kłopotów. Wytwórnia prac na placu budowy „Polic II . 
stwierdził w referacie przedsławio- kwasu fosforowego zostanie zbu- Odsunięto na plan dalszy projek- 
nym grupie dziennikarzy na odby- dowana łącznie z instalacją do o- fy uporządkowania nabrzmiałych 
tej niedawno w fabryce sesji graniczenia emisji fluoru. Woda problemów w „starych Policach", 
główny projektant „Polic II", mgr chłodnicza będzie krążyła w obie- Odłożono na później pomysł 
inż. Stanisław Kocierz. Należy gu zamkniętym, w związku z czym

sposób zamierza się rozwiązać ponowanych przez dostawców za- 
konkretne problemy z dziedziny o- granicznych rozwiązań, opieraliś- 
chrony środowiska, które przynie- my Sję na doświadczeniach pracu-
sie uruchomienie nowych wytwór
ni nawozów po zakończeniu roz
budowy zakładu?

KŁOPOTLIWE PYTANIA

W POLICACH nie lubią takich 
pytań. To zrozumiałe. Przez dłu-

Nie ma przyszłości 
dla tankowców 

-  gigantów?
L O N D Y N . Po k a ta s tro fie  „A rn o - 

co C adiz”  budow a ta n ko w có w - 
-g ig a n tó w  o ładow nośc i m ilio 
na tan w yda je  Kię rzeczą n ie p ra w 
dopodobną — tw ie rd z i John Bed
fo rd  — Jeden z w y b itn y c h  b r y ty j 
s k ich  k o n s tru k to ró w  s ta tkó w  ze 
s toczn i H a rlanda  1 W o lffa .

Na py tan ia  k o m is ji p a rla m e n ta r
n e j za jm u ją ce j się p rob lem em  bez
p ieczeństwa na m orzu , B edford  
ośw iadczy ł, że k o n s tru o w a n ie  s ta t
k ó w  o ta k im  w yso k im  tonażu n ie  
b y ło b y  op łaca lne  z pow odu w ie lu  
ograniczeń w prow adzonych  w  c ią 
gu o s ta tn ich  7—8 la t  przez M iędzy
na rodow ą  D oradczą O rgan izac ję  
M orską  (IM CO ) w  ce lu  o ch rony  
n a tu ra ln e g o  środow iska .

Letnie kino
„pod chmurką”
J E L E N IA  G ÓRA. W o jew ódzk ie  

C e n tru m  U sług T u rys tyczn ych  
„C e n tu r-K a rko n o sze ”  w  Je le n ie j 
Górze 1 O krę g o w y  Zarząd K in  zo r
ga n izo w a ły  le tn ie  k in o  d la  zm o to 
ryzow anych . P ro je k c je  f i lm ó w  od
b y w a ją  się pod g o łym  n iebem  na 
szybow isku  w  Jeżow ie  Sudeck im , 
a le  w idzow ie  n ie  są na rażen i na ka  
p rysy  a u ry , pa trzą  bow iem  na 
e k ra n  siedząc w  sam ochodach.

Jak  zapew nia ją  o rgan iza to rzy , 
a u to k in o  w  Jeżow ie g u d e ck im , bę
dz ie  czynne ca łe  la to  w  każdy  w ie 
czór poprzedza jący dz ień w o in y  od 
p racy.

Lody
i  przemysłowej taśmy
PRZEDSIĘBIORSTWO Prze

m ysłu Chłodniczego w  Dębicy 
(woj. tarnowskie) w yproduku je  
¡na przemysłowej taśmie w  tym  
roku  2 700 ton lodów. Są one 
pakowane w  estetyczne kubk i 
plastikowe. .

rządzenia strefy ochronnej. W 
sumie więc wszysfkie przedstawio
ne fu zamierzenia mają się ucie
leśnić dopiero w następnej pięcio
latce! Bo tak już jest z tą

podkreślić, że przy wyborze pro- jej pobór z Odry bardzo się 
zmniejszy. Tę listę usprawnień ' 
nowych inwestycji uzupełnia pro
jekt rozbudowy zbiorników reten-
cyjnych i udoskonalenia systemu chrony środowiska. W tej mate- 
oczyszczanio ścieków. tli kanony myślenia kategoriami

Na ochronę środowiska w bu- doraźnego zysku sg — jak się o- 
referatowej dujących się „Policach li"  wydzte- kazuje — nie do przezwyciężenia, 

mnóstwa tono 2 242 min złotych. Tyle kosz- nawet wówczas, gdy myśl fech-

jących podobnie instalacji, wno
sząc do łych propozycji szereg 
istotnych u le p sze ń ".

Rezygnując dalej 
formy wypowiedzi
szczegółów, powiedzmy krótko, tuje średniej wielkości fabryka, niczna i świadomość znaczenia 
na czym polega nowatorstwo roz- Część tej sumy przeznaczono na przedstawionego problemu pozwą- 
wiązań technicznych, uzasadniają- uporządkowanie sytuacji w istnie- łają na jego optymalne rozwlą- 
cych twierdzenie specjalisty. Z jącym zakładzie. Jeszcze w tym zanie zgodnie z interesem spo- 
grubsza biorąc, zdecydowano się roku jedna z wytwórni kwasu siar- łecznym. Niestety, nie ma takiego 
na działanie dwukierunkowe: na kowego zostanie wyposażona w mądrego, który by ów  ̂ abstrakcyj- 
wprowadzenie w procesie produk- urządzenia wychwytujące wyrzu- ny „interes społeczny" i czyste 
cyjnym droższych, ale „czystych" cany do atmosfery kwas. W la- niebo nad Policami umiał przeli- 
łechnologii wytwarzania oraz na łach następnych — nie łak jed- czyć na złotówki — jedyny argu- 
zainstalowanie — łam gdzie po- nok prędko, jakby można było ment trafiający do przekonania. 
trze1. .. — urządzeń oczyszczają- sobie życzyć — zmniejszyć się ma Fakt, że z reguły naprawianie za-
cych. I łak nowa wytwórnia a- emisja amoniaku i fluoru. Za niedbań kosztuje później więcej, 
moniaku zostata zaprojekiowana pieniądze przeznaczone na ochro- jakoś zupełnie się nie liczy, 
łącznie z urządzeniami do usuwa- nę środowiska uiwarzona ma być -riciiwęiri
nia resztek lego związku ze ście- sfrefa ochronna wokół zakładu. Tomasz ZIELIŃSKI
ków. Wytwórnia mocznika noto- Fabryka zainstaluje automałyczne

I I I  Międzynarodowy Plener Szkół Plastycznych

Nauka, praca, 
wypoczynek...

NA w ie lu  obrazach m ło
dych plastyków uwiecznio 
ny został dworek  — obec
nie dom wczasowy POHZ 
(zdjęcie górne).

J1TKA Jindrichova z Pra 
gi w  n ieofic ja lnym  p lebi
scycie męskiej połowy u- 
czestników pleneru okrzyk  
nięta została „ Miss Trzę- 
sacz 78" (zdjęcie z lewej).

POGODA — dopisała a 
miejsc godnych palety i 
pędzla nie brak (zdjęcie 
dolne).

J ESTEM malarzem n ie- 
szczęśliwym...’> — te sło- 
wa popularnej ongiś p io

senki Seweryna K rajewskiego z 
pewnością nie odnoszą się do 
uczestników kolejnego, m iędzy
narodowego pleneru m alarskie
go uczniów szkół plastycznych. 
Tym  razem do Trzęsacza przy
jechali słuchacze L iceu l de A rte  
Plastice w  Bukareszcie, S tredni 
Odborny Skoly V y tw a rn i w 
Pradze i szczecińskiego PLSP. 
Przyjechali — i opanowali tere
ny nadmorskie, malownicze ru 
iny starego kościółka oraz... 
Państwowy Ośrodek Hodowli 
Zarodowej. W łaśnie POHZ w 
C erkw icy um ożliw ił m łodym 
rozstawienie b le jtram ów  i od
danie się pasji tworzenia. Ten 
mecenat przyniesie dyrekc ji o- 
środka ponad 90 obrazów o le j
nych związanych tematycznie z 
m iejscowym środowiskiem i 
działalnością przedsiębiorstwa. 
Wszystkie prace wykonane pod
czas zgrupowania przekazane 
zostaną załodze z chw ilą  zakoń
czenia pleneru.

Póki co, na plaży, w  stadni
nie, przy gospodarskich zabudo
waniach trw a ją  zmagania rpło-

Zdjęcia:

Zdzisław Gajda

dych p lastyków  z pędzlem, p łó t
nem i  w łasnym i — często 
sprzecznymi — koncepcjami. 
Czesi s ty lizu ją , robią „wysm a
kowane obrazk i" nasycone po
ezją, Rum uni bardziej geome- 
tryzu ją , u trzym ując swoje dzie
ła w  barwach m onochroma
tycznych. N a jbardziej ekspre
sy jn i okazali się Polacy, którzy 
większość swoich prac poświę
c il i m iejscowym  pejzażom.

— N A PLENERZE zorganizo
wanym  przez szczecińskie L ice
um Sztuk Plastycznych jestem  
ju ż  d rug i raz — m ówi J ir i 
Veskrna, profesor szkoły plas
tycznej w Pradze. — Przedtem  
m alowaliśm y w  Policach, V) 
tym  roku tu ta j, nad morzem. 
To piękne i  malownicze tereny. 
Pracujem y w  atmosferze ogrom  
nej życzliwości ze strony gos
podarzy pleneru i  samych 
mieszkańców. Wszędzie tow a
rzyszy nam duże zainteresowa
nie. Dla nas plener jest ko le j
nym warsztatem artystycznym , 
konfrontacją dokonań, techniki 
plastycznej i  metod nauczania. 
Po powrocie, w  Polskim  Ośrod
ku K u ltu ry  w Pradze prezen
tu jem y dorobek wszystkich u - 
czestników zgrupowania, zaś 
nowe doświadczenia w ykorzysta  
jem y podczas norm alnych za
jęć lekcyjnych

G łówny cel im prezy — spot
kanie młodzieży szkół plastycz
nych, ich współzawodnictwo a r
tystyczne i  wym iana poglądów 
na tematy specjalistyczne — 
został spełniony. Uczestnicy 
pleneru co rano wyruszają z 
pełnym „rynsztunkiem ”  na w y
brane miejsca i punkty  w ido
kowe. W Trzęsaczu dom inuje 
twórcza atmosfera. W  chw i
lach w olnych m łodzi plastycy 
uczestniczą w  wycieczkach, jeż 
dżą na Festiwal Pieśni C hóral
nej w M iędzyzdrojach i  koncer
ty  organowe w  Kam ieniu Po
morskim , zwiedzają pobliskie 
miasta. M łodzież zapoznaje się 
z przeszłością i osiągnięciami 
regionu. Dodatkową atrakcją 
są konie. Pracownicy POHZ

t f Kurier“ na Wybrzeżu
te*o w ielkiego kom binatu. Ko- starczyła blisko 200 książek, jest więc żych domkach campingowych, 
rzystając z postoju statku w  bne E"k o iS, f  . P t S T I S
św inoujskim  porcie, um ożliw io- my Martę Abram Jest dzisiaj war- co w, czego me aa się z ioo ic  na

________________________________________________ no młodzieży zwiedzenie ma- towniczką. Do jej zadań należy wczisowiskach organizowanych
. . .  sowca i spotkanie z jego za!o- w Pani

NADESZŁY upragnione wakacje. Ponad 40 tys. dzieci nasze- gą. Będzie co opowiadać ro- i punktualne „oddzwanianie”  posił- cynska zapoznaje nas z dotych- 
go województwa korzysta z różnych form  zorganizowanego dzicom po powrocie do domu. ków. zaglądamy do zeszytu. Grupy czasowym programem zajęć, 
wypoczynku. Są to kolonie, obozy stale, wędrowne, specja- _ .. . . .  n1’ p2szł3i „ f l® i , ^ s’lao,,*Xi pokazuje efektownie wykonaną
listyczne... Jak je przygotowano? Jakie w a run k i zapewnio- Sam ob iekt ko lo n ijn y  mieści przebywa 3na statku ’ „Huta k ron ikę  kolonijną. Jest w niej

Wybrze- Si<? w w i L * m  nJ  -7 Len^na”  dwie grupy chłopców sporo opisów wycieczek, imprezno dzieciom i  m łodzieży przebywającej gościnnie na . , - . —  ------  **-*.., -----
żu? Po próbę odpowiedzi na to pytanie udaliśm y się do k i l -  Przy ^ ^ . Miociych. Jedzie ^ g ry w a ją  mecze piłki nożnej na ko lon ijnych i  wydawać by się
ku wczasowych, nadbałtyckich miejscowości. ktOTe P° "  rw ita jąc z ̂ chwilftJól “ lo  " c z a s i-  mogło, że wszystko jest w  na j-

¿usicuy na miejscu. pisze list do rodztC6Wi To już czwar lepszym porządku. Niestety, jak
M IĘDZYZDROJE — kolonie morskie kąpiele pod okiem za,trud- ty, a w  nim — żal. że zbliża się «,,> okazuie dzieci nauczycieli

le tnie WSS .Społem”  w  Szcze- nion6§° na kolonii rato-wnika. Efek N A  ko lon ie  jeżdżę od p ięc iu  la t— czas powrotu...
e tn ie  w sa • „  ** ™ azcze tem wypraw pieszych i w ycieczek mówi K rz y s z to f P ó łto ra k . — Teraz w  Zespole S zkó ł Z aw odow ych Po d c ? a S pobytu na Wybrzeżu

ćmie. feZKOię Hoastawową n r autobusow ych do P a rku  W olińsk ie - jestem  tu  o s ta tn i raz. W yros łem , n r  1, przy ul. N iedz ia łkow skiego  m usiały zapomnieć o... morzu.
12 przy u l. Leśnej wypełnia 
wesoły gwar kolonistów . Nie
którzy zadowoleni, in n i smut
ni... Dzisiaj była olim piada spor 
towa. Przegrać też trzeba u - 
mieć. Po salach, udostępnio
nych i  przygotowanych przez 
dyrekcję szkoły, oprowadza nas 
zastępczyni k ie row nika ko lon ii 
Bogum iła Piwoni*

na. Dzieci w y je c h a ły  nad morze 
przede w szys tk im  po to , aby się 
kąpać. W yc ieczk i po lasach 1 roz
g ry w k i sportow e n ie  w szys tk ich  sa
ty s fa k c jo n u ją . ty m  b a rd z ie j gdy do 
p isu je  pogoda. S w o ją  d rogą zasta
naw ia jąca  je s t beztroska k ie ro w n ic 
tw a  plaży w  W isełce. Sezon w  peł
n i, a ra to w n ik ó w  n ie  ma.

W  S TA R Y M  pa ła cyku  w  Dreżewie 
k/Trzęsacza p rzebyw a ją  dz iec i p ra 
co w n ik ó w  Państw ow ego O środka 
H o d o w li Z a ro d o w e j w  C erkw icy .
P rzy je ch a liśm y  a k u ra t podczas ostat 
n ic h  p rzygo tow ań  do ba lu  ga łgan ia - 
rzy . I  choć ro zm o w y z dz iećm i po
tw ie rd z iły  tro skę  k ie ro w n ic tw a  o 
d o b ry  w ypoczynek  (w y ja zd y  do te 
a tru  w  Szczecinie, do K a m ie n ia  Po
m orsk iego , do św in o u jsk ie g o  m u-

Ha koloniach dzieci się nie nudzę, ale...
k tó re  rzadko  s p o ty k a ją  się z m o- s k ie j itp .  W o ln y  czas od n a u k i ko -
rzem . Szczecińscy uczn iow ie  po je - g o S ^ r ^ r a c ^ ^ '
kow a "s z k o ia  <została1 'bardzo* dobrze w ano p rzy  budow ie  m ię d zyzd ro j- kow a. Szkoła została bardzo dobrze skiego a m fite a tru . W ieczory w yp e ł-

go i  po b lisk ich  m ie jscow ości je s t Szkoda, bo bardzo sobie chw a łę  po- p rzebyw a ją  dz ieci p ra co w n ikó w  Za- N ie  D o m y ś la n o  o z a t r u d n ie n iu  
oko licznośc iow a w ystaw a prac p la - b y t w Ś w in o u jśc iu . M am y d o b rych  k ła d ó w  R em on tow o-M on tażow ych  -
s tycznych , przygo tow ana przez m ło . w ychow aw ców  i  k ie ro w n ik a . N ie  P rzem ysłu  M e ta li N ieże laznych w

— JESTEŚM Y tu ta  i  od 16 cze rw - dlZ1f z »w  szko ły . S k łada ją  się da ją  nam  się nudz ić . B y liś m y  na- P ieka rach  Ś ląsk ich . Jest to ko lon ia
a Nasi ko lo n iś c i to  147 dz ieci z ^ ar\  ry s u n k i, akw are le , rzeźby, f i -  w e t w  N R ił,  na w yc ieczkach  po zd row o tna , d la  m łodz ieży d o tkn ię -

Nowego Sacza, Zakopanego K ry n i-  g u rk  , z, kor,£ ’ rnorsk i'F.11 Kam ien i i  m orzu , zw iedza liśm y s ta tk i po łow o- te j schorzen iam i d ró g  oddechow ych, 
i  in n y c h  g ó r tk ic h  .n il js c o w o ś d . « » 'in n o ś c i m o r- we i  m uzeum  m orsk ie  w  P P D iU R  K o lo n iś c i co d ru g i dz ień p o b ie ra ją

. . .  . sk ie t 1 to . W o ln v  czas od na.ukl ko_ „O d ra ” , chodz im y na ko n ce rty  do w  M iędzyzd ro jach  zabiegi lecznicze.
a m fite a tru . D ow ozi ich  a u to k a r udostępn iony

— M A M Y  225 D Z IE C I — m ó w i k ie -  na o kres  le tn i przez bytom ską ope-
ró w n ik  k o lo n ii R a jm und  D ym ek. — rę. Dziś d ru g i dz ień p oby tu  w  S w i-

n rzygo tow ana  na n rz v je c ie  P ie rw - .‘, " lu ;“ l l u - w ie ę z w y  w yp e l- Przez całe la to  będzie tu  w ypo czy - n ou jśc iu . K adra  k o lo n ijn a  n ie  ma
szego tu rn u su . U dostępn iono  nam  n | y  .tez s5!̂ a Ca? 1® ludZ wać 770 ko lo n is tó w . W ym yś lić  za- jeszcze czym się poszczycić: k ino ,
św ie tlice  sale g im nas tyczna , g ry .  m i }  .po,“ ada,nkl- W y je ch a liśm y  z jęc ia  dIa , a k ie j „g ro m a d k i”  to  w ca - jedna w yc ieczka" ale p la n y  są am -
sprzęt s p o rto w y  ftp . Na k o lo n ii p ra -  Prze^ ^ dcz® " ler" '  dzI€Ci ,e n i? .,aka  Prosta spraw a. A le  na b itne . O by zosta ły  spełn ione,
cu je  k o m p le t k a d ry  pedagogicznej na P®™110 s‘$  m e nudZ£l- szczęście w ychow aw cy m a ją  dużo
i  te ch n iczn e j in w e n c ji,  m am y ró w n ie ż  in s tru k to -

. . , Ś W IN O U J Ś C IE  —  k o lo n ia  '«  .sportu  i  ra to w n ik a . O b ie k t k o .  W I S E Ł K A  —  k o lo n ia  w y p o -
Ä 1 S l e t r w a ł * W ą  £ “ T ’ S  l e t a l *  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  H u- i g j g Ł — *»» P 'W > ‘ ow a n y  bez za- c z y n k o w a  Kuratorium Oświaty 
Czas m ija  szybko. W y p e łn ia ją  go ty im. Lenina. N a sze  p ie rw s z e  Is to tn ie , sale są czyste, czynne są i  Wychowania w S z c z e c in ie ,
potputlarne „o g n is k a ” , w ie czo ry  po- s p o tk a n ie  Z k o lo n is ta m i n a s tą -  w szystk ie  s a n ita r ia ty , m łodz ież m a P rz e b y w a  n a  n ie j  160 d z ie c i
ezjL, bale ga łganiarizy, k o lo n ijn e  fe -  - i  t  • rv rze m -a w ie  n r o m n -  bez Prz e rw y  c iep łą  wodę. tru d n o  n fm p 7VH p l i  7 w n io u /ń r lz -
stówale p iosenk i, ro z g ry w k i s p o rto - P l i0  lu z  P °  z e p ia w ie  p io m o  doszukać się jak iegoś  u chyb ien ia , n a u c z y c ie l i  z c a ie g o  w o je w o a z
we, w yc ie czk i, a przede w szys tk im  w e j,  p r z y  s ta tk u  n o s z ą c y m  im ię  M ie jska  B ib lio te k a  P ub liczna  do- tw a .  Z a k w a te r o w a n ie ■ du-

na te j ko lon ii ra tow nika, nie 
ma również ra tow nika na plaży 
(ponoć strzeżonej) w  Wisełce. 
M ów i kie row niczka ko lon ii He
lena Gębuś:

— ZA W S ZE  k o rzys ta liśm y  z usług 
ra to w n ik ó w  m ie jscow ych , ale w 
ty m  ro k u  n ik t  na p laży  ta k ic h  d y 
żu rów  n ie  pe łn i. N ie  w ie m y  jaka  
je s t te m pera tu ra  w ody , s iła  w ia tru , 
n ik t  n ie  wyw iesza o d p o w ie d n ie j 
f la g i na wieżyczce ra to w n icze j. W 
zw iązku  z ty m  n ie  m ożem y pozwa
lać dz iec iom  na kąp ie le  w m orzu. 
M orsk ie  kąp ie le  k o lo n is tó w  są w y . 
raźn ie  określone ryg o ry s ty c z n y m i 
p rzep isam i. W W isełce je s t także 
je z io ro , ale n ik t  z n iego n ie  k o rz y 
sta . Jest n ie  zbadane.

Taka sytuac ja  je s t n iedopuszczal-

zeum  m orza  w  P P D iU R  „O d ra ” , 
zw iedzanie s ta tk ó w , w y c ie czk i b ry 
czkam i z m ie jsco w e j s ta d n in y ) tu  
ró w n ie ż  można m ieć k i lk a  zastrze
żeń: bud yn e k  k o lo n ijn y  je s t rem on
tow any . P race b u dow lane  zosta ły  
na czas le tn ie g o  zgrupow an ia  dzie
c i 1 m łodz ieży p rzerw ane, n ie  jed 
n a k  n ie  tłu m a czy  p rzy ję c ia  66 k o 
lo n is tó w  w  zagrzyb ionych  pomiesz
czeniach, w  im p ro w izo w a n ych , ze 
zdezelow anym  sprzętem  s y p ia l
n iach . W  oknach  n ie  ma f ir a n  1 za
s łon , s ta re , odrapane szafy u p ię k 
szone są d z iec ięcym i m a lo w id ła m i, 
tu  l  ów dzie p rzec ieka jące  s u f ity  — 
o to  obraz e fek tow nego  z zew ną trz  
pa ła cyku  k o lo n ijn e g o . Na szczęście 
m łodz ież przebyw ać tu  będzie ty lk o

na je d n ym  tu rn u s ie . Podobne b łędy 
w ięce j p ow tó rzyć  s ię  n ie  mogą i

N IE  JEST przypadkiem , że 
większość odwiedzonych przez 
nas ko lon ii była dobrze przygo
towana na przyjęcie dzieci, że 
coraz ła tw ie j znaleźć kolonię 
prowadzoną wzorowo. Sprawom 
wypoczynku młodzieży szkolnej 
poświęca się przecież w ie le u - 
wagi. Tym  niekorzystn ie j na 
tak im  tle  odb ija ją  ko lonie pro
wadzone bez należytej trosk i 
k ie row nictw a i dyęekcji patro
nackich zakładów.

Koloniści, z k tó rym i rozma
w ia liśm y, b y li bardzo zadowole
n i z pobytu na Wybrzeżu. Każ 
da z ko lon ii ma ciekawy ł a- 
tra kcy jn y  program  wychowaw
czy. Poza kąpie lam i słoneczny
m i i  m orskim i, połączonymi czę
sto z nauką pływania, poza gra 
m i, zabawami, zajęciam i sporto
w ym i, gim nastyką korekcyjną i 
wycieczkam i — kolonie naw ią
zały w ie le kontaktów  z m iejsco
wą ludnością, z rybakam i, z 
żołnierzami. W ychowawcy sta
ra ją  się łączyć przyjem ne z po
żytecznym, zabawę i  wypoczy
nek z poznawaniem okolicy, lu 
dzi, zawodów i h is to r ii regionu. 
Na koloniach dzieje się coraz 
lepiej. Oby ty lko  bardziej 
sprawni b y li wszyscy ko lon ijn i 
adm inistratorzy...

<pc)

uczą plastyków nie ła tw e j sztu
k i jeździectwa.

W spółorganizatorowi pleneru 
— d y rekc ji Państwowego Ośrod 
ka H odow li Zarodowej w  Cer
kw icy, k tóra wykazała duże za
interesowanie kształceniem a r
tystycznym  młodzieży ł stwo
rzy ła  znakomite w a run k i do 
pracy twórczej związanej z 
m iejscowym  środowiskiem, na
leżą się słowa uznania. To ko
le jny  przykład w łaściw ie rozu
mianego sojuszu pracy i sztu
ki.

P io tr C Y W IŃ SKI

Pomidory
P O M ID O R Y są je d n ym  z n a jp o 

p u la rn ie jszych  w a rz y w  w  naszym  
k ra ju .  B a rdzo  dobrze, bo należą do 
n a jb a rd z ie j w a rtośc iow ych  d la  orga
n izm u . Z a w ie ra ją  k o m p le t w ita m in , 
bogactw o s o li m in e ra ln ych , na to 
m ia s t m a ło  k a lo r i i ,  w  zw iązku  z 
czym  są n ieocenione w  d ie tach  
p rzec iw  o ty łośc i. P o lecają je  żyw ie 
n io w cy , psych ia trzy  (d z ia ła ją  k o ją 
co. u sp o ka ja ją , bo z a w ie ra ją  sole 
b ro m u ) i  kosm e tycy (w yg ładza ją  
skórę  tw a rz y  ob łożonej p la s te rka m i 
pom idora).

D obra , zapob ieg liw a  gospodyni w  
sezonie zawsze ma w  dom u po m i
do ry - L e p ie j k u p ić  m n ie j d o jrza łe  
i  spoźy tkow yw ać w  m ia rę  do jrzew a 
n ia  Ma się wówczas pewność, że 
każdy  p o m id o r je s t ję d rn y , zd row y, 
św ieży. N ie  ma w ięc co podnosić 
la ru m  je ż e li p tz y jd a ie  k u p ić  pom i
d o ry  z ie lonkaw e.

C H Ł O D N IK  POM IDO RO W Y

S K Ł A D N IK I:  3 szk la n k i b u lio n u  
z kostek. */» sz lank i śm ie tany , »/* k S 
pom id o ró w  (ew. szk lankę  soku po
m ido row ego  z puszki), ły ż k a  usie- 
kanego k o p e rk u , só l do  sm aku, p ła
ska łyżeczka  c u k ru .

Do c h ło d n ika  na le p ie j je s t użyć 
św ieżych, su row ych  pom ido rów , z 
k tó ry c h  odw iro w a ć sok. w zg lędn ie  
prze trzeć je . Jeżeli n ie  m am y m ik 
sera. wówczas przed p rzec ie ran iem  
należy p o m id o ry  le k k o  podgrzać, 
aby zm ię k ły  (a le  n ie  gotow ać). Za
ró w n o  b u lio n , ja k  t  p rzec ie r ostu
dz ić , zmieszać ze śm ietana i  p rzy 
p ra w a m i do sm aku, w sypać posie
ka n y  koper, bardzo dobrze ochło
dzić.

S K Ł A D N IK I: 8 ja j,  6 dużych  po
m id o ró w , 15 d kg  ta rte g o  sera żó ł
tego. 10 d k g  masła, sól, p ieprz.

Ja ja  ugo tow ać na tw a rdo . P om i
do ry  sparzyć w rzą tk ie m  obrać ze 
s kó ry  | p o kro ić  na p la s try . Po
so lić  1 po łożyć na sic ie , a b y  ob- 
c ie k ły . Ja ja  po k ro ić  w  p la s te rk i. 
W  w ysm arow anym  masłem  naczy
n iu  żaroodpo rnym  u łożyć  n a jp ie rw  
w a rs tw ę  pom idorów , posypać p ie 
p rzem , następnie u łożyć w ars tw ę  
ja je k  posypu jąc Je serem i k ładąc  
ka w a łe czk i m asła. U k ładać ta k  w a r
s tw a m i osta tn ią  posypując o b fic ie  
serem. W staw ić  do p ie k a rn ik a  r  ~ 
25 m in u t.

C O C K T A IL  PO M IDOROW Y

S K Ł A D N IK I:  sok po m id o ro w y  w 
puszce, lu b  p o m ido ry  przepuszczone 
przez sokow irów kę , woda m in e ra l
na, k o s tk i lodu . z ie lona  p ie truszka , 
k o s tk i c u k ru , odrobina so li

Sok z p o m ido rów  w ym ieszać pó ł 
na pó ł z wodą, w lać do szklaneczek 
z ko s tką  lo d u  1 kos tką  c u k ru , do 
brze wym ieszać, dodać posiekaną 
zie len inę.

Copyright by John Howlett 1977
Tłumaczył Siefan WILKOSZ
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Kanonik, w yg ląda ł na chorego, a s iw y zarost na nie 

ogolonej tw arzy przydaw ał mu la t. Ubranie m ia ł po
gniecione, koszulę nieświeżą. Burden zastanawiał się, 
gdzie stary spędził ostatnią noc.

— Jakie wrażenie z rob ił na panu Duckham?
—■ Bardzo przyjemne. W ydawał się sympatyczny. Pa

miętam, że przyw iózł ze sobą tuzin butelek wina. Bar
dzo byłem  mu wdzięczny, bo od czasu w o jny  miałem  
pustą piwnicę.

— Czy dobrze gra ł w  krykieta?
— Tak, uzyskał dobry rezultat, nie pamiętam ile  

punktów , ale gra ł w  pięknym  sty lu ) Peter m ów ił, że 
ostatnio g ra ł ty lko  z dziećmi, więc tym  bardziej za
s ług iw a ł na gratulacje.

— A panna Pritchard?
— Cóż, była bardzo elegancka. Pamiętam, że m iała  

na sobie krótką, białą spódnicę.
— Przyjechała, bo była zaprzyjaźniona z Peterem?
— Tak m i się wydaje. Nie m iałem  wrażenia, że do

brze zna Duckhama. B yła  wobec niego raczej nie
śmiała.

— Czy też była u pana na kolacji?
— Tak. I  ona chyba została na noc. Wieczorem zo

staw iłem  ją i  syna w  saloniku i spotkałem ich dopie
ro rano przy śniadaniu.

— Czy ma pan inne dzieci?
— Starszy syn zginął na wojnie. Peter urodził się 

ju ż  po jego śmierci. Toteż m ia ł starego ojca.
— A pańska żona?
— Zm arła przed dziesięciu la ty. — Zanim  Burden 

zdążył m u zadać następne pytanie, Nyren dodał: — 
Wydaje m i się, że Peter w idz ia ł w  Duckhamie zastęp
czego ojca, ojca we w łaściw ym  wieku. Bardzo na nim  
polegał, rozumie pan?
— Czy pan rozm awiał z Duckhamem po meczu?
— Nie.
— Czy zapraszał pana do siebie?
~  Owszem, kiedyś zaprosił m nie na sobotę, ale w ła 

śnie w tedy w yn ik ła  k łó tn ia  pomiędzy Duckhamem  
i  m oim  synem, więc w ykręciłem  się.

------------------- - 138 ---------------------
— Nie chciał go pan widzieć?
— Zrobiłem  chyba głupstwo. Powinienem b y ł po

średniczyć w  załatw ien iu ich sporu, a raczej zaszko
dziłem  ich stosunkom. To było głupie. Głupota. T rud
no jest darować sobie własne błędy. — W głosie sta
rego człowielca zabrzmiała gorycz

— Dowiedział się pan o k łó tn i od syna?
— Niebezpośrednio. Nie rozmawiamy — nie rozma

w ia liśm y otwarcie o takich sprawach. A le  b y ł ostatnio 
przygnębiony. Niedawno przyjechał do domu na 
weekend, pop ił trochę w  barze i  zaczął rozmawiać
0 te j sprawie z k ilk u  osobami. Poszedłem z n im i w  
związku z b ryk ie tem . Ot lak , żeby w yp ić  ku fe l piwa 
w  sobotnie popołudnie. Jestem przewodniczącym m ie j
scowego klubu.

— Czy Peter b y ł tą sprawą przygnębiony?
— Tak. A le i  zły.
— Czy ła tw o tra c ił równowagę?
Ash N yren podniósł oczy na swojego rozmówcę

1 p rzy jrza ł m u się po raz pierwszy uważnie: surowy 
w yraz twarzy, cienkie wargi, czujne oczy. Te oczy 
m ia ły  wydać w yrok  na jego syna.

— Czy pański syn by ł kiedykolw iek tak przejęty  
jakąś inną sprawą? — zaczął znowu Burden.

— Tak, w tedy, kiedy lin ia , w  k tó re j poprzednio pra
cował, zbankrutow ała i  s trac ił posadę.

— Czy by ł w tedy bardzo zdenerwowany?
Nyren nie odpowiedział od razu. Zaczął się mieć 

na baczności.
— Każdy denerwuje się, kiedy trac i pracę. — Czy 

Peter ła tw o tra c ił nerwy? B y ł człowiekiem  zamknię
tym  w  sobie. Tak było jeszcze w  szkole i  jego wycho
wawca napisał to nawet w  o p in ii o nim..

— Czy odwiedzał go pan w  Londynie?
— Nie. M ia ł bardzo małe mieszkanie. T y lko  dwa 

pokoiki.
— Czy panna P ritchard by ła  jego przyjaciółką?
Nyren znowu się zawahał. Nie chcia ł powiedzieć

an i nie, an i tak.
— Nie b y li zaręczeni.
Burden powstał zza biurka.
— Bardzo panu dziękuję za pomoc w  tak trudne j 

chw ili.
N yren także podniósł się z krzesła i  Burden raz je . 

szcze zw rócił uwagę na jego n iech lu jny wygląd.
— M am nadzieję, że ktoś się panem zajął?
— M ój bagaż zaginął. Jakiś m łody człowiek na lo t

n isku obiecał, że m i ' to za łatw i, ale nie mam jeszcze 
żadnej wiadomości.

— Powinien pan zawiadomić o tym  lin ię  Greyhound.
— Nie łub ie  rob ić  kłopotu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zaczęło się 9 listopada 1917 r.

milionów
uprawiających sport w ZSRR
PO RAZ PIERW SZY w  h i

s to rii Igrzyska O lim pijsk ie  od
będą się w  k ra ju  socjalistycz
nym  — w  M oskwie w  1980 r. 
Przyznanie s to licy ' ZSRR pra
wa organizowania '  O lim piady 
stało się... m. Ln. wyrazem uzna 
nia dla osiągnięć radzieckiego 
sportu, wspania łych osiągnięć

Hrpbi
X X »  O n u M r iM c w
M o c k b c j

JEDEN z trzydziestu pla 
katów, ja k ie  zostały ostat- 
tn io  wydane w  Moskwie z 
okazji X X I I  Igrzysk O lim 
p ijsk ich  — Moskwa 80.

POKRÓTCE
PÓ ŹN YM  w ieczorem  w  ponie

dz ia łek  W ojc iech  F ib a k  i  Tom  
O k k e r roze g ra li d e b lo w y  po jedynek 
I I  ru n d y  m is trzo s tw  W im bledonu 
Para po lsko-ho lenderska  zw ycięży ła  
A u s tra lijc z y k ó w  D ib le ya  i  Le tchera 
6:3 6:1.

F IB A K  p rzeg ra ł w  1/8 f in a łu  tu r  
n ie ju  w  W im bledon ie  z A m e ry k a n i
nem  M ayerem  4:6. 2:6. 8:6. 6:1. 5:7. 
W  ć w ie rć fin a le  M aye r spo tka  się z 
B o rg iem

PODCZAS m is trzo s tw  NRD, An- 
drea P o llack  us tanow iła  reko rd  
św ia ta  na 100 m  st. m o t. p rze p ły 
w a jąc ten  dystans w 59.46 sek.

S. TE R LE C K I PO ZO STAJE W Ł K S

radzieckich sportowców na 
Igrzyskach O lim pijsk ich , m i- 
m istrzostwach świata, Europy, 
sukcesów na m iędzynarodowej 
arenie.

— JA K IE  były początki spor
tu w Kraju Rad?

9 L IS T O P A D A  1917 RO KU , W ło 
d z im ie rz  L e n in  ł  m in is te r k u ltu r y  
A n a to li j Łun a cza rsk ł podp isa li de
k re t  o u tw o rze n iu  P a ń s tw o w e j K o 
m is ji do sp ra w  O św ia ty . W de k re 
c ie  ty m  zna laz ły  się s fo rm u ło w a n ia  
do tyczące ro zw o ju  k u l tu r y  fiz y c z 
n e j radz ieck iego  społeczeństwa, s ło
wa m ów iące o p row adzen iu  w  szko 
łach  zajęć z zakresu w ychow an ia  
fizycznego — g im n a s tyk i, p ływ an ia , 
zabaw  i g ie r. T ak  w ięc u zarania 
radz ieck iego  państwa sp ra w y  k u ltu  
r y  fiz y c z n e j s ta ły  się sp raw am i n a j 
w yższej w ag i. Potem  W łodz im ie rz  
L e n in  n ie je d n o k ro tn ie  podkreś la ł, 
że — g im n a s tyka , p ływ a n ie , w yc ie 
czk i, w sze lk iego  ty p u  za jęcia  z za
k re su  k u l tu r y  f iz y c z n e j p o w in n y  
być e lem en tam i w ych o w a n ia  m ło 
dzieży.

PIERW SZE radzieckie k luby  
sportowe powstały w  okresie, 
gdy jeszcze trzeba by ło  w a l
czyć o  utrw a len ie  radzieckiej 
w ładzy. 25 m aja 1919 r. na 
Placu Czerwonym w  Moskwie 
odbyła się narada, k tó re j przed 
m iotem  b y ły  sprawy k u ltu ry  f i  
zycznej. Tu zrodziła się idea 
prowadzenia Dn i Sportu.

W p a źdz ie rn iku  1919 r. w  ZSRR 
został u tw o rzo n y  In s ty tu t  W ycho
w an ia  F izycznego. S p raw y op raco 
w an ia  p rog ram u ro zw o ju  k u ltu ry  
fiz y c z n e j l  sp o rtu  zosta ły  pow ie
rzone uczonym , lekarzom , pedago
gom, dz ia łaczom  sp o rto w ym . Za
dbano także o ro zw ó j bazy sporto 
w e j. W 1921 r., d z ię k i w y s iłk o w i 
m łodz ieży m iast i  w s i pow sta ło  o- 
ko ło  2 tys. p laców  do  g ie r i  za
baw, sp o rtow ych  bo isk. D w a la ta  
późn ie j pow sta ła  Rada Naczelna 
K u ltu r y  F izyczne j, k tó ra  za ję ła  się 
p rzygo tow an iem  p ie rw sze j sparta ' 
k ia d y . a także op racow an iem  p ro 
gram u udz ia łu  radz ieck ich  sportow  
ców  w  zawodach m iędzyna rodo 
w ych. 20 Upea 1924 r . zadeb iu tow a li 
na m ięd zyn a ro d o w e j a ren ie  meczem 
z T u rc ją  w  M oskw ie  radz ieccy p ił 
ka rze

12 s ie rpn ia  1928 r. w  obecności 25 
tys. w id zó w  na s tad ion ie  m osk iew 
sk iego  D ynam a rozpoczęła się 
p ierwsza Wsrzechzwiążkowa S p arta 
k iada . W zawodach p ły w a ck ich  
s ta rto w a ło  500 rep rezen tan tów  ra
dz ie ck ich  re p u b lik . P ływ acy , le kko 
atlec i, c ięża row cy  u s ta n o w ili 80 re 
k o rd ó w  w szechzw iązkow ych. M . in . 
T im o fie j K o rn ie n k o  le kko a tle ta  
z D alekiego W schodu w  biegu na 
100 m uzyska ł czas 10,8. A b y  po
rów nać ja k  cenny to  b y ł re zu lta t 
w a rto  s tw ie rd z ić , że w y n ik ie m  tym  
K a n a d y jc z y k  W illia m s  w y g ra ł 
s p r in t na O lim p iadz ie  w 1928 r.

Od tego m om entu  m in ę ło  50 lat. 
Zakończenie obecnych e lim in a c ji 
sp a rta k ia d o w ych  nastąp i w  Upcu 
przyszłego ro ku . W łaśnie trw a ją  
e lim in a c je  reg iona lne  sp a rta k ia d y , 
w k tó ry c h  b io rą  u dz ia ł m ilio n y  
spo rtow ców  M is trzo w ie  S p a rta k ia 
d y  N arodów  ZSRR stanow ić  będą 
trzon  o l im p ijs k ie j re p rezen tac ji 
ZSRR w  1980 r.

W przedrewolucyjnej Rosji 
liczba sportowców wynosiła  50 
tys. obecnie w  ZSRR sport u- 
p raw ia  50 m ilionów  osób. Śred
n ia w ieku w  Rosji przedrewo
lu c y jn e j wynosiła 32 lata, 
średnia w  ZSRR — 70 lat.

Wyścigowe

mistrzostwa Polski

Dobra postawa
szczecińskich

kierowców
P R Z E Z  D W A D N I w  sobotę 1 

n iedz ie lę  odbyw a ła  się I I I  e lim in a 
c ja  Sam ochodowych W yścigow ych 
M is trzo s tw  P o lsk i rozg ryw ana  na 
to rze  w  Poznaniu. W zię ła  w n ie j 
u dz ia ł re k o rd o w a  liczba  zaw odn i
ków , ponad 200 z P o ls k i oraz CSRS, 
N R D  1 B u łg a r ii.  N ie  za b ra k ło  ró w 
nież k ie ro w có w  re p re ze n tu ją cych  
A u to m o b ilk lu b  Szczeciński, k tó rz y  
mogą za liczyć sw ó j u dz ia ł w  po
zn a ń sk ie j e lim in a c ji do udanych. 
W  k la s ie  7 — F o rm u la  P o lon ia  — 
W. N a le w a j up lasow a ł się na 2 
p o z y c ji a A. P ta k  na 10. W klas ie  
1 (F ia t  126 p) — n a jlic z n ie j obsa
dzone j. 74 s ta rtu ją c y c h  — S. Ba
naszak za ją ł 7 m iejsce, A. Chom icz 
14, a w  k la s ie  2 — do 700 ccm — 
A. C hom icz na T rabancie  601 up la 
so w a ł się w śród  40 zaw odn ików  na 
6 p o z y c ji. (dk)

REKORDZISTKA...
SKOK wzwyż był niemal zawsze 

słabą stroną polskiej kobiecej 
lekkoatletyki. Jedynym właści
wie sukcesem był srebrny medal 
Jarosławy Jóźwiakowskiej, zdo
byty na Olimpiadzie w Rzymie 
Było to we wrześniu 1960 roku, 
a w miesiąc później... urodziła się 
następczyni — Urszula Kielan 18 
lał musieliśmy czekać aż nasze 
panie przeskakiwać będą po
przeczki na „europejskich" wyso
kościach. Czekać było warto, bo
wiem 18-letnia Urszula Kielan 
jest wielką nadzieją polskiej ko
biecej lekkoatletyki, tak bardzo 
odczuwającej brok młodych uta
lentowanych zawodniczek. 18-let-

Reorganizacja I ligi?
W PZPN zrodził s-ię podob

no p ro jek t reorganizacji ekstra
klasy p iłka rsk ie j. Postuluje się 
w  nim, aby w  ,1 lidze występo
wało 14 drużyn, z czego cztery 
zespoły spadałyby do klasy niż 
szej. W projekcie jest również 
m owa o zmianie systemu roz
grywek. I  runda (jesienna) 
przebiegałaby na tych samych 
zasadach co obecnie. Na wios
nę zaś drużyny podzielone zo
stałyby na dwie grupy: od m iej 
sca 1 do 7 walczono by o ty tu ł 
m istrza kra ju , a pozostałe zes
poły o utrzym anie się w  I  l i 
dze

Jaki cel przyświecał p ro jek
todawcom? Według wyjaśnień 
nowy system, ograniczający l i 
czbę drużyn w I lidze, pozwoli 
na wypracowanie dodatkowych 
term inów dla reprezentacji k ra  
ju . a ponadto ukróci m achlo jk i

z zakresu „kupczenia punkta
m i” .

NA R A ZIE w strzym ujem y się 
od komentarza ponieważ — jak 
dotąd nie było żadnego o f ic ja l
nego oświadczenia PZPN na te
mat podjęcia przygotowań do 
reorganizacji rozgrywek ekstra
k la s y / Sam pro jekt absolutnie 
bowiem nie przesądza o tym  
czy działania takie zostaną pod 
j ^ t e

Dziękujemy...
...za pozdrow ien ia  nadesłane przez 

reprezentację  Szczecina z f in a ło w ych  
rozg ryw ek o m is trzos tw o  P o lsk i w  
p iłce  ręcznej dziewcząt, k tó ra  odby
w a ły  się w  Tarnow sk ich  Górach.

O trzym a liśm y rów n ież  pozdrow ie
n ia  od uczn iów  V I I I  LO w Szczeci
n ie  p rzebyw a jących  na obozie spor- 
to w ym  w  Dębnie L ubusk im  zorga
n izow anym  przez KS „B u d o w la n i” .

nia warszawianka Jest uczennicą 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
49. Wzwyż skacze już piąty rok 
od początku pod opieką tego sa
mego trenera — Wojciecha Lip
ca. Reprezentuje barwy stołecznej 
Gwardii. Głośno o niej było już 
przed •■okiem, kiedy to skoczyła 
185 cm. Rewelacją zaś — już nie 
tylko krajową — stała stę minio
nej zimy. Zdobyła nieoczekiwanie 
brązowy medal podczas IX Halo
wych Mistrzostw Europy w Me
diolanie, w Trzyńcu ustanowiła 
nieoficjalny rekord Polski w hali, po 
konując wysokość 190 cm. W ma
ju rozprawiła się również z rekor
dem Polski seniorek na otwartym 
stadionie, rezultatem 187 cm. Na
leżą więc do niej oba rekordy 
Polsk seniorek w skoku wzwyż, 
choć jest ona jeszcze juniorką! 
Właśnie rekord świata juniorek, 
należący do Ulrik’ Mefarth z RFN 
i wynoszący 192 cm, to ce' jaki 
sobie w tym roku postawiła na
sza zawodniczka Zaś pełnia 
szczęścia to jeszcze udany start 
na mistrzostwach Europy w Pra
dze na przełomie sierpnia l 
września

Obserwując rozwój kariery 
Urszuli Kieton trzeba pamiętać, że 
jej domeną jest przyszłość. Ma 18 
lat, świetne warunki fizyczne, 
m. in. 176 cm wzrostu — tyle co 
rekordzistka świata seniorek, fe
nomenalna Rosemarie Ackermann, 
jest pracowita i bojowa ■ jeśli bę
dzie czyniła postępy w dotychcza
sowym tempie to, kto wie, może 
na Igrzyskach w Moskwie stanie 
się taką rewelacją jak na Olim
piadzie w Montrealu jej sportowy 
ideał — Jacek Wszoła.

Opracowanie CAF

Foto: CAF — Kłyś

K R Ą Ż Y Ł A  po Ło d z i p lo tk a , że 
S ta n is ła w  T e r le c k i pożegna w  tym  
ro k u  Ł K S  i od nowego sezonu bę
dzie  w ystępow ać w  w arszaw sk ie j 
G w a rd ii. S ta ran ia  w  ty m  k ie ru n k u  
n ie  p o d ją ł je d n a k  p iłk a rz  a dz ia ła 
cze G w a rd ii, k tó rz y  w ystosow a li do 
P Z P N  pism o, dom agając się w  
n im  p o w ro tu  T e rle ck ie g o  do Ich 
k lu b u .

PZPN  p rze ko n su lto w a ł spraw ę z 
T e r le c k im , k tó ry  ośw iadczy ł, iż ma 
n ada l zam iar s tud iow ać na U n iw e r
sytec ie  Ł ó d zk im  t n ie  m a zam iaru  
zm ien iać b a rw  k lu b o w y c h . P robiera 
w ięc n ie  Is tn ie je .

Wioślarze
startowali w NRD
W  ROSTOCKU o d b y ły  się w  ub ie 

g łą  sobotę 1 n iedz ie lę  re g a ty  w ioś
la rs k ie , w  k tó ry c h  w z ię li u dz ia ł za
w o d n ic y  w szys tk ich  k lu b ó w  N R D  
oraz  zaproszone rep rezen tac je  Szcze
c ina , Gdańska, L e n in g ra d u  i  Rygi. 
M im o  że w  rega tach  n ie  w zię ła  u- 
d z ia łu  rep rezen tac ja  N R D , k tó ra  
p rz y g o to w u je  się do m is trzos tw  
św ia ta  w  N ow e j Z e la n d ii, w  przewa 
ża jące j w iększości zw yc ię ża ły  osady 
gospodarzy ,

D w a p ierw sze m ie jsca w  ty c h  za
w odach w y w a lc z y ły  za łog i Szczeci
na. B y ły  to : d w ó jk a  p o dw ó jna  ko
b ie t — G rażyna M arch lew ską  i Jo 
la n ta  Jońca z C zarnych  o raz czw ór
k a  ze s te rn ik ie m  AZS — Dariusz I 
W ojcieszek, R a jm u n d  Rdzeń Ga- I 
b r ie l P o b łock i, Eugeniusz MatiaSz- [ 
czyk , s te rn ik  D ariusz Ś w in ia rs k i.  I

Pomundialowe refleksje
DZIŚ raz jeszcze o M un- 

dial-78. Tym  razem chcemy 
zapoznać naszych Czytelników 
z oceną występu reprezentacji 
Polski w Argentynie, dokona
ną przez Kazim ierza G órskie
go. Rozmowę z by łym  trene
rem naszej narodowej repre
zentacji zam ieścił tygodnik 
„P iłka  Nożna". W yw iad ten 
przedrukowujem y z n iew ie lk i
m i skrótam i.

przede w szys tk im  PZP N , sztab 
p rzygo tow ań , tre n e rz y . (...)

N a leży zaznaczyć, że zasadniczo 
trzo n  naszej d ru ż y n y  n ie  u leg ł 
zm ian ie . Znam  dobrze naszych re 
p rezen tan tów . U ważam , że Ich um ie  
ję tn o śc i n ie  zosta ły  w yko rzys ta n e . 
Stać ic h  b y ło  na  w ię ce j.

ności są tem u  podporządkow ane 
Bez tego n ie  ma g o li i zw ycięstw a. 
N ad ty m  trzeba d ługo , w y trw a le  
pracow ać.

— A le  co się stało?
— Po p ros tu  nasza d ru żyn a  zosta

ła  p rzestaw iona na inną , n ie  odpo
w iada jącą  je j  grę. Myślę, że po
w in n o  się m ieć zau fan ie  do po
p rze d n ikó w , um ieć doskona lić  ich 
osiągnięcia. Ja na p rz y k ła d  w ie le  
czerpałem  ze w zo ró w  p ra cy  R yszar
da K oncew icza . W  naszej m e n ta l
no śc i tk w i to , że le p ie j czu jem y

Opinia K. Górskiego
M. S Z Y M K O W IA K : — Panie K a 

z im ie rzu , przed czte rem a la ty  na
sza rep rezen tac ja  pod pana k ie ro 
w n ic tw e m  za ję ła  trzec ie  m ie jsce, 
zdobyła s re b rn y  m eda l. Obecnie na
ję liś m y  5—6 lo ka tę , m im o  że w 
ocenie w iększości ekspertów  m i
strzostw a w  A rg e n ty n ie  s ta ły  na 
niższym  poziom ie n iż  ta m te , n ieza
pom niane w R FN . Czy wobec tego 
stać b y ło  nas na w ięcej?

K. G Ó R S K I: — Zgadza jąc się z tą  
oceną uw ażam , że w  te j k o n k re t
n e j s y tu a c ji m o g liśm y co n a jm n ie j 
p ow tó rzyć  ta m to  os iągnięcie . Za is t
n ia ła  o lb rz y m ia  szansa N ieste ty , 
n ie  w yko rzys ta n a

— Co się stało? Co zgub iliśm y? 
Dlaczego?

— Zastrzegam  się, że będę m ó w ił 
z p o zyc ji k ib ic a  N ie  b y łe m  na 
m ie jscu. N ie  znam  w ie lu  szczegó
łó w . Do oceny pow o ła n y  jes t

— Dlaczego?
— Ten zespół ju ż  coś um ia ł. T rze

ba b y ło  to  doskona lić . A lb o  szukać 
no w ych  rozw iązań. Tym czasem  n ie  
z rob iono  ani Jednego, a n i d rug iego. 
P rzed czterem a la ty  m y a ta ku ją c  w  
7—8 za w o d n ikó w  p ie rw s i zdoby
liś m y  gole. G ra liś m y  pom ysłow o. 
M o im  zdaniem  zaw iod ła  koncepcja. 
Z b y t w ie le  uw ag i pośw ięca liśm y 
d e s tru k c ji,  za m a łą  liczbą  zaw odn i
k ó w  przeprow adza liśm y akc je  o fe n 
syw ne. N a p as tn ików  b y ło  p ra k tycz 
n ie  dw óch. P om ocn icy zaczynali 
a k c je  z g łęb i pola. Za rzadko  w łą 
cza li się do a ta ku  obrońcy.

— Bardzo słabo p rzedstaw ia  się 
też skuteczność s trza łów ...

— S trza ł to  Jest te ch n ika . Bardzo 
t ru d n y  e lem ent, a le to  on przede 
w szys tk im  decydu je  o Dowodzeniu. 
I  to  szybk i s trza ł pod naporem  
p rze c iw n ika . W szys tk ie  In n e  czyn-

slę w  a ta ku  n iż  w  de fensyw ie . To 
b y ło  zresztą w y ra źn ie  w id a ć  w  A r 
gen tyn ie . A  tym czasem  dem onstro 
w a liśm y  grę  a seku racy jną , ostroż
ną. B ra k  b y ło  szybkości, d y n a m ik i,  
u m ie ję tn o śc i przyspieszenia, zm ian 
ry tm u . T aką  m onotonną g rą  tru d n o  
dziś kogoś zaskoczyć.

— Czy m am  rozum ieć, że racze j 
zaw iod ła  koncepc ja  n iż  zaw odnicy?

— T a k . P ow ta rzam , ty c h  zaw odn i
k ó w  stać na w ięce j.

— Doszło do m n ie , że nas i re p re 
zen tanc i m a ją  kom p leksy  i  to  sto i 
na przeszkodzie.

— W ygodna te o ry jk a . Cd sam i p i ł
ka rze  d e b iu tu ją c y  przed czterem a 
la ty  na m is trzostw ach św ia ta  n ie  
m ie li żadnych  ko m p le ksó w  A  m o
że to  do tyczy  kogoś innego?

— Tego n ie  w iem ...
— Sadzę, że zb y t w ie le  u w ag i po

św ię c iło  się d e k la ra tyw n o śe i, k tó ra

okazyw a ła  się czekiem  bez p o k ry 
c ia  Z  zupe łn ie  p ros tych  rzeczy ro 
b iono  wyższą uczeln ię . Na p rzyk ła d  
ta k  zw any bank in fo rm a c ji lu b  za
gadn ien ie  psycho log ii. D ecydu ją  
przede w szys tk im  ludz ie , ich  um ie 
ję tnośc i, zespół.

— A  ja k  pan ocenia zaw odników ?
— Może m ia łb y m  zastrzeżenie t y l 

ko  do ich postaw y w  meczu z T u 
nezją . w  k tó ry m  g ra li ja ko ś  a pa ty 
cznie, bez większego zaangażowa
n ia . W pozosta łych w y k a z a li dużą 
w o lę  w a lk i,  a m b ic ję , h a rt ducha. 
C hc ie li w yg ra ć . A le  chcieć to  za 
m ało. T rzeba w ię c e j um ieć. M leć 
odwagę 1 um ie ję tność  a takow an ia . 
Przecież z p e rsp e k tyw y  dalszych 
w ystępów  w idać, że d rużyna  RFN  
by ła  w  n ie  na jlepsze j dyspozyc ji. 
Można b y ło  zw yciężyć p rz y jm u ją c  
koncepcję  o fensyw ną, a n ie  chow a
ją c  się za szczelną zasłoną. W cza
sie X I  M is trzo s tw  Ś w ia ta  sukcesy 
od n io s ły  ty lk o  te  rep rezentac je , 
k tó re  p re fe ru ją  w szechstronny, no
woczesny, o fensyw ny fu tb o l D o ty 
czy to  zwłaszcza A rg e n ty n y . H o lan 
d ii,  a także k i lk u  In n ych  d rużyn . 
Nasz sposób g ry , p rzy  ko losa lnym  
obciążeniu l in i i  pom ocy, n ie  m ógł 
przyn ieść pożądanych re zu lta tó w .

— A  sp raw y personalne?
— One w iążą się na ogół z k o n 

cepcją. M o im  zdan iem  b łędem  b y ło  
trz y m a n ie  na ła w ce  Lubańsk iego  
i  w ypuszczanie go na k ilk a  m in u t, 
gdyż aż p ro s iło  się o w zm ocn ien ie  
o fensyw y. (...)

— W  sum ie w ięc racze j n iedosyt?
— Tak . Nasze w ładze  z a o e w n iły  

znakom ite , w szechstronne w a ru n k i 
p rzygo tow ań Uzyskane e fe k ty  są 
znaeznie m n ie jsze  od ty c h . k tó re  
b y ły  m o ż liw e  do osiągnięcia .
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WTOREK, 
4 LIPCA

DZIŚ:
Teodora, Innocentego 

JUTRO:
Karoliny, Antoniego

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zm ien

ne, przelotny deszcz, moż
liwość burzy. Temp. do 20 
st. W ia try  słabe i  um ia rko 
wane, poi udniow o -  zachód-

D Z IŚ  rano  w  Szczecinie c iś
n ie n ie  w yn o s iło  1003,5 hPa 
(752,7 m m  Hg). W  c iągu dn ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

DYŻURY
S Z P IT A L E

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j;  W EW N. — G olęe ino ; C H IR .— 
G olęe ino ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Porno- ŚRODA 
rża n y ; N E U R O LO G IA  — U n ii L u 
b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  — A l -  
końska.

no  78” . 18 W iadom ości. 18.05 G im n a 
s tyka . 18.15 Te le teka . 18.45 F ilm  
d u ń s k i „S u b lo k a to rz y ” . 18.15 P ie 
lęgnow ać lasy. 19.50 P ozdrow ien ia  
T V  dziecięce j. 20 O dpow iedni. 20.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 21 Sztu
ka  „O c z y ”  22.10 O braz przez te 
le fo n . 22.55 K ro m k a . 23.10 Sport. 
23.40 W iadom ości.

TEATRY

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO 
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodow e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8.

A P T E K I

W Y Z W O L E N IA  11 (d o da tkow o  od
t r u t k i  i  t le n ) te l. 422-48; K R Z Y W O 
USTEGO 7a — te l. 308-73; L E L E 
W E LA  1 — te l. 726-24; S TO ŁC ZYN , 
N A D  O D R Ą  20 — te l. 23-94-22;
D Ą B IE . G R Y F IN S K A  13 — te l.
612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25, 
446-46 — g. 7—21.

10.25 K ro n ik a . I I  F ilm  „O czy  ko 
b ie ty ” . 12.10 O braz przez te le fo n .
13.25 W iadom ości. 13.30 O dpow iedzi. 
14.55 F ilm  „Legenda  m iło ś c i” . 16.25 
F ilm  a rg e n t . .Q u e b ra d le ” . ,18 W ia 
dom ości. 18.05 G im nastyka . 18.15 
S po rt. 19.50 P ozd row ien ia  T V  dz ie 
c ięce j. 20 N auka i  te ch n ika . 20.25 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 21 S tu 
d io  p rzebo jów . 21.45 „H a v a n a ” . 22.30 
S p o rt — zaw ody p ływ a ck ie . 23 K ro 
n ik a . 28.15 „W a lk a  o p o k ó j” . 23.45 
W iadom ości.

R A D I O

W S PÓ ŁC ZESN Y — „K ra w ie c ”  g. 19; P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY C Z- 
M U Z Y C Z N Y  — „S ło d ka  I rm a ”  g. 19 N E J — Jedności N a rodow e j 50 —

te l. 428-32 g. 8—18.

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od- 
jeżda jące  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W — te l. 918;
D E L F IN  (te l. 468-78) „K u z y n k a  „
A n g e lic a ”  g. 9, 11, 13.15, 15.30, 18, U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-18 — 
20.15 — hisap., 1. 15 (w to re k  i  ś ro - g. 8—19. 
da); KOSM OS (te l. 380-03) „B a r ro -  
c o ”  g. 9, 11.16, ¿3.30, 16, 18.15, 20.30 — 
f r . ,  1. 18 — pano ram  (w to re k  i  
ś roda); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ In n a ”  
g. 16 — poi., 1. 12; „P o w ró t ta je m 
n iczego b lo n d yn a ”  g. 18, 20 — f r . ,
1. 15 (w to re k  i  środa); COLOSSEUM 
(te l.  468-18) „G o ń  m n ie  aż cię 
K łap ię”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.16,
Sfl.30 — f r . ,  1. 16 (w to re k  1 środa); 
w  środę o g. 9.30 „ K r ó l  M aciuś I ” ;
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „L e g e n d a ”  
g. 15.30 — po i.; „C z ło w ie k  k la n u ”  
g. 17.30. 19.45 — USA, 1. 18 (w to re k  
i  środa); P IO N IE R  (te l. 475-02)
„ K w ia t  o ckn ie n ia ”  g. 10, 17 — po i.;
„G o d z illa  k o n tra  G igan ”  g. 11, 13,
15 — ja p ., panoram ., 1. 12; „A k c ja  
p od  A rse n a łe m ”  g. 18, 20 — po i.,
1. 12; „W  m ro k u  n o cy ”  g, 22 —
U S A  (w to re k  i  środa); P R O M IE Ń  —
„R o k  ś w ię ty ”  g. 16, 18, 20 — f r . ,  
i .  15; M A R S —  „P o je d y n e k  po tw o
ró w ”  g. 11 — Jap., panoram .;
„Ś w ia t  D z ik ie g o  Zachodu ”  g. 17,
18 — USA, panoram , (w to re k  i  
środa ); H E T M A N  (P om orzany) „P o d 
ró ż  k o ta  w  b u tach ”  g. 17 — j® p „ 
p a n o ra m .; „K o n ie  V a ldeza”  g. 18.30
— w ł „  1. 16; D ER B Y  -  „S z k a r ła tn y  
p ir a t ”  g. 22 — U S A , panoram .;
OGRODOW E — „K a b a re t”  g. 22 —
U SA, 1. 15; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro 
je )  „N a  tro p ie  W ilb y ’ego”  g. 17.30,
19.30 — ang., 1. 16; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą
b ie ) „U tra c o n a  cześć K a ta rz y n y  
B łu m ”  g. 18 — R FN , 1. 15; „T w a rz ą  
w  tw a rz ”  g. 20 — szw edzki, 1. 18;
I  M A J  (Żydów ce) „A s y  p rzestw o
r z y ”  g. 17,30, 15.30 — ang., 1. 15;
R O B O T N IK  (P yrzyee) „P o r t  lo tn i
czy  77”  — U SA, 1. 16 — panoram .;
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „D rz w i w  d rz w i”
— f r . ,  1. 12; „R y c e rz  i  lo s ”  I  cz.
— radź., pano ram .; D A R  (S ta rga rd )
„ W ia t r  w  żaglach”  — radź., pa 
n o ra m .; „W s p a n ia ły  in te re s ”  — f r . ,
1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) „ J u t r o  się 
p o lic z y m y , ko ch a n ie ”  — CSRS, 1.
13; R Y B A K  (Ś w inou jśc ie ) „W esela 
n ie  będzie”  — po i., 1. 15; „T rz e j 
m u s z k ie te ro w ie ”  — panam ., 1. 12;
S Ł O W IA N IN  (M ię d zyzd ro je ) „K o t  
o  9 ogonach”  — w ł.,  1. 18 —
p a n o ra m .; „P ira c i aa P a c y f ik u ”  — 
ru m .;  F R E G A T A  (K a m ie ń  Pom .)
„ D ic k  i  Jane ”  — U SA, 1. 15; „K s ię ż 
n ic z k a  na g ro ch u ”  — radiz., pano
ra m .; RADOŚĆ (M iędzyzd ro je )
„B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  — U SA, 1.
18 — panoram .

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  
In fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY

PRO G R AM  I

14.25 W a ka cy jn e  K in o  M łodych  
„Z e m s ta ”  (Scal.) 16 D z ie n n ik  (ko l.).
16.10 O b ie k tyw . 16.30 S tu d io  T V
M ło d ych  „A u to s to p ” . 17.16 T e
le tu rn ie j (ko l.). 17.50 In te rs tu d io .
18.20 „C z ło w ie k  l  p rzy ro d a ”  (ko l.).
18.50 R adzim y ro ln ik o m . 19 D o b ra 
noc, d z ie n n ik  (ko i.). 20.3« „Saga
rod u  P a llise ró w ”  (ko l.). 21.26 P o rad 
n ik  zm otoryzow anego tu ry s ty  (ko l.).
21.35 Ś w ia d ko w ie  (ko l.). 21.55 D zien
n ik  (k o l.). 22.10 T e a tr  M a łych  F o rm  
„P e ch o w y  dz ień”  (ko l.).

PRO G RAM  I I

18.10 K in o  L e tn ie  „H e łm  A leksan 
d ra  M acedońskiego”  (ko l.). 17.35 D ia 
lo g i z przeszłością — H e n ry k  B ro 
d a ty  (ko l.) 18.05 P o w tó rk a  z ję z y 
ków . 19.10 K ro n ik a , d z ie n n ik  (ko l.). 
20.30 W to re k  m e lom ana. 21.35 „24 
go d z in y”  (ko l.). 21.46 K in o  L e tn ie  
„M a n sa rd a ”  — f i lm  o A . G ie ry m 
sk im .

Śr o d a

14.40 F ilm  radź. „T re n e r ” . 16 D zien 
n ik  (ko l.). 16.10 O h ió k ty w . 16.30
K in o  N a jm łodszych . 17 N ie  ty lk o  
d la  k o b ie t (ko l.). 17.30 Losow an ie  
M ałego L o tka . 17.45 F i lm  T V  NRD 
„M o ja  żona 1 ja ” . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  T V  węg. 
„C yg a ń ska  m iło ść ” . 21.30 P o ra d n ik  
zm o toryzow anego tu ry s ty  (ko l.)
21.40 X I I  F e s tiw a l P iosenk i Ż o łn ie r 
s k ie j — K o łob rzeg  78 (ko l.). 23.1« 
D z ie n n ik  (ko i.).

PR O G R A M  I I

15.36 T W P  „B ia ło -cze rw o n a  u  b rze
gów  A n ta rk ty d y ” . 16 F ilm  d la  dz ie 
c i , .Załoga B łę k itn e j M e w y ”  (ko l.). 
17.05 O perow e q u i p ro  quo  (ko l.).
18.10 P o w tó rk a  z Języków. 19.10 K ro 
n ik a ,  d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 Od m i
s trza  d o  m in is tra . 21.18 „24 go d z in y”  
(ko l.). 21.25 K in o  L e tn ie  „ T y lk o  
u m a r ły  odpow ie ” .
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p rog ram ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

18.35 F ilm  radź. „P ię k n a  W as illissa ” .
16.50 Reportaż. 17.06 K o n c e rt „Dress

PR O G R AM  I
(na fałd 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 16, 16, 18, 21. «01. 
14 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tudio 
„R e la k s ” . 14.26 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 
K orespondenc ja  z zagran icy. 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  Jedynka. 
17.30 R a d io k u r ie r  18 T u  Jedynka. 
18.33 K ie rm asz  p o ls k ie j p iosenk i.
19.15 Z nane o rk ie s try  — s ły n n i d y 
ryg e n c i. 19.40 Sam i sw o i. 20.05 K o n 
c e rt życzeń. 21.30 F e s tiw a l P iosenki 
Ż o łn ie rs k ie j „K o ło b rz e g  78” . 23 W ita  
Was Polska 0 07 K a le n d a rz  K u l
tu r y  P o lsk ie j. 0.12 Noc z m e lod ią  i  
p iosenką z K oszalina.

PR O G R A M  I I
(na fa l i  230 m i  U K F  «7,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
13 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 13.10 Nowe 
n a g ran ia  ra d io w e . 13.35 Ze w s i i
0 w si. 13.50 C laude Debussy — 
Sceny w  kom nacie  zam kow e j. 14.10 
W ięce j, le p ie j,  now ocześnie j 14.25 
T u  R ad io  M oskwa. 14.45 — M uzyka  
R am eaii. 15.30 R a d io fe rie . 16.1« 
U tw o ry  Sam uela B a rbe ra . 16.48 Ig o r 
S tra w iń s k i — S u ita  „W ło s k a ” . 17 
O p ere tka  — je j  tw ó rc y  1 w y k  ona w  
cy. 17.20 R eportaż lite ra c k i.  18 A m a
to rsk ie  zespoły przed m ik ro fo n e m .
18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a m a ” . 18.40 
K ra jo b ra z y  1« K o n c e rt w ieczo rny . 
19.22 D e libes — w stęp  1 m azurek 
z b a le tu  C oppe lia . 19.40 D om  i  m y. 
19.55 K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20 Re
d a k c y jn e  Fo rum . 20.20 M uzyka  ze 
s ta rych  p ły t  21.20 B isy  w  fi lh a rm o 
n ii.  21.40 N ew  Y o rk  p ro  M usica. 
22 R ad iow y T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .
22.40 K o n c e rt z nag rań  W O SPRiTV 
w  K a tow icach . 33.40 M uzyka  n *  do
branoc.

PR O G R AM  I I I
(U K F . 65.96 M H z)

15.06 W akac je  ze sw ing iem . 15.40 
Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i.  1« R epor
ta ż  A . G ło w a ck ie j. 16.20 M uzyko - 
b ran ie . 16.45 Nasw, ro k  7«. 17.85 M u 
zyczna poczta U K F . 17.40 B ie lszy 
odcień bluesa 18.1« P o lity k a  dla 
w szys tk ich . 18.26 Czas re laksu . 19 
M a łgo rza ta  w  k ra in ie  pracy. 19.36 
O pera tyg odn ia . 19.5« S tu d n ie  przod
ków . 20 Z ło te  p ły ty .  20.35 J im  m y 
S m ith  gra te m a ty  Fatsa Wadlera. 
»1 Rozm owa z Janem  Kreneem . 
21.35 A n to lo g ia  p io se n k i fra n c u s k ie j. 
22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczorów .
22.15 F ono teka  X X  w ie k u . 23 W ie r
sze re c y tu je  M ieczysław 
M iędzy  d n ie m  a snem.

PR O G R AM  IV  
(U K F  88.78 M H z)

15.85 „M a ty s ia k o w ie ” . 16.40 K s iążk i, 
do k tó ry c h  w racam y. 16.05 w szech
n ica  ro dz inna . 16.25 S e k re ty  lis tów .
16.40 P A W  17 M iło ś n ik o m  m u z y k i 
k la syczn e j. 17.30 Szczecińskie  po
po łudn ie . 18.05 T ry b u n a  W ybrzeża.
18.25 Pasje, podróże, p rzygody. 19 
R ozm ow y o spraw ach  ro ln ic tw a .
19.15 J. a n g ie lsk i. 19.30 M u zyka  in 
s tru m e n ta ln a . 20.10 A ib e r to  G inaste - 
ra  — I I  k o n c e rt fo r te p ia n o w y . 20.50 
D ziew ięć  s y m fo n ii A n to n ie g o  D w o- 
rzaka . 21.50 S ztuka  w czo ra j 1 dziś.
22.16 R ozm ow y o f i lo z o f i i  — E p ik u r
1 e p iku re izm . 22.36 U czen i w  aneg
docie.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
■własnych; S ztuka  p o lska ; Pokaz 
jednego  obrazu ; W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO
BREG O  3 — P o lska n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza ; 
G ospodarka m o rska  na P om orzu  
Z ach o d n im  1945—70; D aw na  k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Zachodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  za chodn ie j; Z  dz ie 
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na Pom o
rz u  Z achodn im ; X X X  la t  S toczn i 
im . A d o lfa  W arsk iego  1948—78 g. 
■M—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  cło współczesności; A rc h ite k 
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  SA R P ; Secesja — w y ro 
b y  p rzem ysłu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i
te k tu ra  i  rzem ios ła  b u d ow lane  z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  g. 11—17; 
Z A M E K  — B W A  — F o to g ra fia  p ra 
sow a  1977 g. 10—18.

C E N TR ALA TEC H N IC ZN O -H A N D LO W A 
E L E K T R O N IK I

jljjfi UN ITRfl
I S S l  S E R W I S

w Warszawie, ul. Ratuszowa 11

informuje o otwarciu Zakładu Usługowego 
w  Szczecinie 

przy ul. Rewolucji Październikowej 28 
tel. 22-46-02

który świadczy usługi w zakresie regulacji i napraw 
odbiorników t e l e w i z j i  k o l o r o w e j  typ T  5601.

Z g ł o s z e n i a  osobiste i  telefoniczne przyjm owane są

w  pon iedziałki od godz. 11 do 17

w  pozostałe dn i od godz. 9 do 17

N IER U C H O M O ŚC I

CHOSZCZNO — dom
sprzedam . S zczecln-D ą- 
bie , u l.  P ucka  45 po 19.

10801-G

P R AC A

S P R Z Ą T A N IE  m ieszkań 
1 lo k a l i  — w y k o n u ją  
s tu d e n tk i T e l. 475-» 
godz. 20.30—22.

11603-G
P O T R Z E B N A  zaraz o- 
p ie k u n k a  d o  dz iecka w  
zam ian  za m ieszkan ie  i  
u trz y m a n ie . P ilchow o , 
u l. Z egad łow icza  11.

11710-G
O P IE K U N K A  do  je d n o 
rocznego dz iecka  po
trzebna. M ilo za ń ska 39/5 
(P om orzany). 11698-G

R O ŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie , te l. 22-63-96.

10461-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie . U znańsk i, te l. 
22-85-97. 10026-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie , in ż . C h łód , te l. 
820-145. 10349-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie . K ra w c z y ń s k i, te l. 
226-681. 2808-G
PO G O TO W IE te le w iz y j
ne. B a jd a ls k i,  te l.  224-621.

5675-G
N A P R A W A , in s ta la c ja  
ra d io o d b io rn ik ó w  sam o
chodow ych , przezbraja
n ie  U K F . D ąb ie . C h o r
w acka 23. 9798-G
A U T O M O B IL lS C I — w y 
w ażanie k ó ł, w ym ia n a

ogum ien ia , w ym iana  
k lo c k ó w  ham u lcow ych , 
sze rok i a so rtym e n t opon. 
Z ie lonogó rska  6.

10498-G
A U T O M O B IL lS C I! E le k 
tro n ic z n e  w yw ażan ie  kó ł, 
w ym ia n a  ogum ien ia . Po 
s iadam y opony. T e tm a
je ra  6 (boczna T ra u g u t
ta). 10485-G
N A P R A W A  tra n z y s to ro 
w y c h  ra d io o d b io rn ik ó w , 
te le w izo ró w , te l. 341-56 
od 16. 10545-G
W Y S Y ŁK O W O  sprzeda
ję  d z ie s ią tk i g a tu n kó w  
rz a d k ic h  ozdobnych  k rze  
w ó w , d rze w e k, pnączy, 
łg la k ó w , b y lin .  Rów nież 
ozdobno-ow oc owe u n i
ka ln e , zagran iczne  ga
tu n k i.  Z a a k lim a tyzo w a 
ne. Wczesne zam ów ienie

ro ś lin  zapew ni o trzym a
n ie  ich . Spóźn ien i od
padną. Napisz ju ż ! M ó j 
ka ta lo g  ob ję tośc i ks iąż 
k i  w ysy ła m  za za licze
n iem . K osz ty  własne. 
B ohdan K in d  ry k .  O grod
n ic tw o  Zache łm ie . W ro 
c ła w  I,  poste restante. 
P op rzedn i adres l ik w i 
d o w ane j f i l i i  — 68-210 
N owe Czaple. 85-P 
P IE C  c.o. ż e liw n y  1,5 m 
k w .. zam ienię na w ię k 
szy. Te l. 752-65.

10743-G
P L IS O W A N IE  so łe jek, 
k ró tk ie  te rm in y . A b ra - 
m ow sk iego  16, godz. 15— 
19 10753-G
D Z IA Ł K Ę  budow laną 
524 m  kw . zam ien ię  na 
m ieszkan ie  Zegad łow i
cza 78 po godz. 16.

10774-G
SPR ZE D A Ż

Z A S T A W Ę  750 do re 
m on tu  sprzedam . Z b ig 
n ie w  K aczor, 70-702 
Szczecin, u l. R ym arska  
82. 10778-G
S IL N IK  F ia ta  125 — 1300, 
S yre n y  103. s tó ł, 6 k rze 
seł — sprzedam . B u d z i- 
szyńska 31/1. 10764-G
Z E N IT  T T L  — sprze
dam . U l. P rzyb ys łe w y  
1/4. 10783-G

SZPADF.RSKIEGO pe r
ku s ję  sprzedam . T e l. 
22-29-91. 105<H-G

K O M P L E T  m e b li s to ło 
w ych , zestaw  „V io le t ta ”  
— sprzedam . Szczecin- 
Dąbde. u l D ru ka rska  
8/12, te ł. 610-194, w ia d o 
mość w  godz. od 17 do 
18. 10773-0
D Y W A N  no w y  3X4 fe 
B a lto n y ) sprzedana. U l. 
Jag ie llońska  81/19.

10776-G
G A R A Ż  b laszany (3X5) 
przenośny — sprzedam . 
Te l. 782-18. 10746-G
P A L M Ę  2-m e tr  ową fe 
n ik s  — sprzedam . Tel. 
462-84. I0772-G

ROCZNEGO źrebaka 
sprzedam . E d w a rd  Sob
czak, B a m is ła w  19 a 
p -ta  Kołbaskow o.

10776-G

L O K A L E

PO SZU K U JĘ  dw óch 
k o m fo rto w y c h  pole od 
ła z ie n ką  nad m orzem , 
od 1 do  19 s ie rp n ia . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10597.

W Y N A JM Ę  p o k ó j s ta r
szemu spoko jnem u pa
nu, n a jc h ę tn ie j m a ryn a 
rz o w i Tel. 369-32, 17—20.

10750-G
M -5 w  D ąb iu  u l.  N a- 
p ie rsk iego , zam ien ię  na 
M-5 lu b  M-4 w  Szcze
c in ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10767.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
na nazw isko  Je rzy  D roz
dowie®. U czc iw ego zna
lazcę proszę o zw ro t 
w ynag rodzen iem .

114M7-G
Z G IN A Ł  ż ó łw  w  żó łte  
p ask i, w  o k o lic y  u l.  
K in g i. U czc iw ego zna
lazcę C ho jn ie  w y n a g ro 
dzę. Szczecin, u l.  K in 
g i 14a, po godz. 17.

11692-G

ZASADNICZA SZKOŁA  
ZAWODOWA

MORSKIEJ STOCZNI 
JACHTOWEJ 

im. Leonida Teligi

w Szczecinie

OGŁASZA  
ZA PISY UCZNIÓW

do klas I,
na rok szkolny 1978/79, 

w zawodzie:

S ZK U TN IK -LA M IN A R Z.

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

Dokum enty należy składać pod 
adresem szkoły: Szczecin, ul. Hoża 3, 
dojazd tramwajem nr 6, do ui. Ro
botniczej oraz autobusami linii 58, 

68 i 101.
2461-K

Pracownicy poszukiwani
WSS „SPOŁEM” SZCZECIN  

Zakład Remontowo-Budowlany

w  Stargardzie Szczecińskim, 
ul. Jagiellońska 28

zatrudni natychmiast

operatora dźw:«fu samochodowego 
z I I  kat. prawa jazdy.

W arunk i pracy i  płacy do omówienia na 
miejscu. 2465-K

CUKROW NIA KLUCZEW O

w Stargardzie Szczecińskim

zatrudni sezonowo od dnia 15 wrze-; 
śnią br. mężczyzn i kobiety przy pra-; 
cach fizycznych na okres kampanii 
cukrowniczej oraz pracowników, 
umysłowych i fizycznych w punk
tach odbioru buraków w Rejonach' 
Cukrowni na stanowiska Wagowych, 
procentmistrzów, księgowych, do

zorców i robotników placowych.

Zgłoszenia przy jm u je  i  udziela in fo rm a c ji 
dzia ł surowcowy i  dz ia ł ka d r C ukrow n i 

K luczewo w  Stargardzie Szczecińskim.
2061-K

r A - i - o  * ^ V ? ° T ^ L C, Z F  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  RUCH’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
ta r ia t  red n a ^ P ln ^ K« 7 ^ ,  Sz,czec in - Dl H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre -
i  e z v tP b ik a m i « n i  4n' t?,1; - j 67' 21- s e k re ta ria t te ch n iczn y  430-21 (w ew n . 83) d z ia ł m ie js k i 482-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
R uch”  o r a V n r ^ ^  !Led. DO,,anna <p0 **odz ®> 224-028. 224-250. d a le ko p isy  224-018 P re num era tę  na k r a j  o rz y jm u ja  O ddz ia ły  RSW „P ra sa  -  K s iążka  -
poprzedzasa c M a e okre«OCn re m tm e r^ v e na Cłn i™ ! L ierm dnach do 25 lis topada na styczeń I k w a r ta ł 1 pó łrocze ro k u  następnego na  ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
naPorenum p^a ip  w  okresy  4 r o ku  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  312 zł. Z a k ła d y  p ra cy . In s ty tu c je  1 o rgan izac je  s k ła d a ją  zam ów ien ia
ra fo?™  w id  1,̂ 1 <̂ Iddn 1- i L I *  a T' m,eJ scow ościach. w  k tó ry c h  n ie  m a tego O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. N a tom ias t p renum e-

-  —• • ln ł P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w v s v łk i za g ran icę , k tó ra  Jest o 50 p roc. droższa p rz y lm u je  RSW
R uch c e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w arow a  28. 00-958 Warszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  ------- ~  '  “  -------  “



K U R I E R  ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ ^ STRONA 8

„Kurier” na budowie Trasy Zamkowej 1

Betonowanie nabrzeża
W CZORAJ od godziny ósmej do trzynaste j w  pocie czoła ców, k tó rzy  obecnie znajdują 

pracowała ekipa robót strzałowych „Energopolu-2”  pod k ie - się na placu robót. Są to: E lek- 
row n ic tw em  m istrza Kazim ierza Niecia. Raz po raz głuche trom ontaż, Energopol-2, Energo 
eksplozje wstrząsały powietrzem. Zburzono blisko 12« m sta- poi-5, Przedsiębiorstwo Robót 
rego nabrzeża przy Bulwarze G dyńskim . Czerpalnych i Podwodnych. W

, . . , sumie spora grupka ludzi, a
TE wyburzenia — m ów i m gr do um acniania larscnowskich w3zyscy siebie mocno uza- 

inż. A ndrze j W ysokiński z ścianek oraz betonowania na- ^¿ n ie n i Trzeba bowiem spie- 
„E nergopolu-5" — by ły  konie- brzeża. Roboty idą teraz pełną s2,y ć  9ię* ^  są n iew ie lk ie  opóź- 
canes Brzegi na k tórych we- parą. Jednocześnie bowiem  n ie n ia w  stosunku do p ie rw o t- 
sprae się nowy most muszą być trw a ją  przygotowania do uk ła - n ;€ zakładanych term inów , 
odpowiednio umocnione. Stare dania kabla energetycznego na o  TYM , ja k  ważna jest to 
uzbrojenia nie w ytrzym a łyby  dnie O dry. W idzi pani, na rze- budowa i ’ ja k  trudna — nie 
dużego ciężaru, dlatego też ce p ływ a ją  teraz dw ie bark i — trzeba chyba nikogo przekony- 
wszystkie konstrukcje  muszą bazy dla nurków . Lada godzi- wa£ nową przeprawę mo- 
być nowe. na Przedsiębiorstwo Robót stową czekamy wszyscy. Pra-

— Zaraz potem — kon tynu- Czerpalnych i Podwodnych przy wobnzeżna i lewobrzeżna część 
u je  inż. W ysokiński — do akc ji stąpi do układania przewodów- Szczecina musi mieć bowiem 
wkroczą kopa rk i i  przystąpim y pod wodą. Zakończenie te j SZybką i bezkolizyjną komunii-
•--------------------------------------- ------------ dość skom plikowanej operacji ka c ję ,' a Most D ług i nie spel-

* •  * »; * nastąpi według planu za osiem j uz dawno tego zadania.l3KS0WK8fZ8 ty ?odni.* Prawdopodobnie jed- (wys)

na CZD
ZN Ą N E  jest społeezne zaangażo

w an ie  i  o fia rność  szczecińskich 
ta ksó w ka rzy . T y m  razem  k ie ro w c y  
ta ksó w e k — abso lw enci k u rs u  m i
s trzow sk iego  prow adzonego przez 
W Z D Z  w  Szczecin ie : S tan is ław  
B u ja k  (n r ta x i 509), H e n ry k  K rz y 
ża n ia k  (n r ta x i 8») i  Ryszard S a j
d a k  (n r ta x i 132) p rze ka za li na 
fundusz  bu d o w y S zp.ita la-Pom nika 
C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka  2 355 z ł.

m

tygodni. Prawdopodobnie jed
nak uda się wykonać te prace 
nieco wcześniej. W ykopy pod 
nowy kabel ciągną się także 
na nabrzeżu. Trzeba będzie je 
szcze przesunąć to ry  kolejowe, 
po k tórych zdążają pociągi do 
portu. N ic będzie to ła tw e za
danie, gdyż port naw-et na chw i 
lę  nic może przerwać pracy. 
Naw-et Trasa Zamkowa nic m o
że paraliżować jego funkc jo no 
wania.

P O LIC ZY LIŚ M Y  w ykonaw -

Obozy zagraniczne, naukowe, 

artystyczne i pod żaglami

Lato z Pałacem Młodzieży
PODCZAS w a k a c y jn y c h  d n i w  PODCZAS la ta  w  P a łacu  spo t- 

szczecińskim  P ałacu M łodz ieży  je s t kać  też można m łodz ież z CSRS, 
ró w n ie  ro jn o  i  gw arno , ja k  pod- Ł o tw y . B u łg a r ii i  N R D . Są to  
czas ro k u  szkolnego, z tą  ty lk o  uczestn icy obozów  o rg a n izow anych  
różn icą , że oprócz szczecinian prze- przez d y re k c ję  PM  w  O środku  
b y w a ją  w  Pałacu dz iec i z ró żn ych  S p o rtó w  W odnych PM  w  Szczeci- 
m ia s t P o lsk i, a naw e t z zag ran icy . n ie -D ą b iu . Na dw óch  tu rn u sa ch  
D y re k c ja  P M  udostępn iła  bow iem  przebyw a tam  w  c iągu  la ta  100 
sw o je  n ie k tó re  p ra co w n ie  g ru p o m  p io n ie ró w  z pa łaców  m ło d z ie ży  za- 
k o lo n ijn y m  będącym  na w a k a c ja ch  p rz y ja ź n io n y c li m ias t. W drodze 
w  naszym  m ieście . Razem z dzieć- w y m ia n y  100 u cze s tn ikó w  P ałacu 
m i szczec ińsk im i, k tó re  na raz ie  M łodz ieży  jedz ie  na odpoczynek do 
n ig d z ie  n ie  w y je c h a ły , ko lo n iś c i R yg i, B urgas, P ra g i i  R ośtocku. 
k o rz y s ta ją  z p ra co w n i re k re a c ji.  — TEG O R O C ZN A a k c ja  le tn ia  
p ro p o n u ją c e j różne g ry  i  zabaw y. PM  o b e jm u je  przeszło 30Ó uczennic 
C zynna je s t rów n ież  czy te ln ia  (co- i  uczn iów  — In fo rm u je  nas d y r. 
dzienn ie  od godz. 9 do 13), a pa- Z b ig n ie w  A rm a d a . — Poza oboza- 
łacow e  k in o  w y ś w ie tla  f i lm y  na m l za g ra n iczn ym i o rg a n izu je m y  
dw óch  seansach dz ienn ie : o godz. d la  cz ło n kó w  Pałacu obozy a rtys - 
16 i  17.30. P racow n ia  re k re a c ji,  k i -  tyczne  w  Ś w in o u jśc iu  i  W ie rzch lą - 
no  i czy te ln ia  czynne będą do 21 dzie nad je z io re m  M iedw ie . T rzec i 
lip c a . spo ry  dz ia ł to  szkolen ie  m orsk ie .

W ie lk im  pow odzeniem  cieszą się Z o rg a n izu je m y  tego la ta  dw a obo- 
o rgan izow ane przez Pałac M łodz ie - zy żeg larskie  i  ogó lnopo lsk ie  re - 
ży  w y c ie czk i pn. „P o z n a jm y  g a ty  w  klas ie  „O p tv m is t” . Jesteśmy 
Szczecin” . C h ę tn i z b ie ra ją  się o też o rg a n iza to ra m i jednego z 
godz. 9, rozpoczyna jąc w yc ieczkę  trzech  o d b yw a jących  się tego la ta  
od zw iedzenia Izby  T ra d y c ji PM . w Polsce obozów d la  cz łonków  
N astępnie w y ru s z a ją  na S tare M ia - M łodz ieżow ych T o w a rzys tw  N auko - 
sto . W a ły  C hrobrego i  do in n y c h  w ych , obozów — dodam  — postu lo - 
części m iasta . w anych  przez uczestn ików  o d b y te 

g o  w lis topadzie  ub . ro k u  w  Szcze
c in ie  S e jm iku  M T N . Obóz d la  m a-

Krcnika wypadków
O K O ŁO  godz. 21 na a l. W ojska 

P o lsk iego  v is  a v is  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  G ra ficzn ych  w y p a d ł po 
p ija n e m u  z t ra m w a ju  k tó ry  za
trz y m a ł się na p rzys ta n ku  6‘8 -le tn i 
S te fan  M. L e ka rz  pogotow ia  
s tw ie rd z iw szy  z łam an ie  ko śc i nosa 
sk ie ro w a ł rannego do k l in ik i  la ry n  
go log iczne j PAM .

N A  T A R G O W IS K U  tu rz y ń s k im  
w y w ró c ił się i  ro z b ił g łow ę o k ra 
w ę żn ik  40-letni, zam roczony a lk o 
ho lem  P io tr  M. O fia ra  na łogu prze 
byw a  ze w strząśn ien iem  mózgu w  
szp ita lu .

W C ZO R AJ w ieczorem . podczas 
l ib a c j i  a lk o h o lo w e j w  je d n y m  z 
m ieszkań p rz y  u l.  D ługosza o trz y 
m a ł cios wazonem  w  g łow ę 41-łet- 
n i Eugeniusz M. L e ka rz  pogotow ia 
sk ie ro w a ł rannego do szp ita la  w  
Zdunow ie

K R O T K O  po godz. 15 na u l. E m i
l i i  G ie rczak w  D ąb iu  w yb ieg ła  
n iespodziew an ie  na jezdn ię  zza sto 
jącego na p rzys tanku  au tobusu i 
w pad ła  pod ko ła  „Z a s ta w y ”  9 -le t- 
n ia  Teresa K ., m ieszkanka Now ego 
W arpna. D z iew czynkę, u k tó re j w y 
s tą p iły  o b ja w y  w s trząśn ien ia  m ó
zgu. sk ie ro w a n o  do k l in ik i  p rzy  u l. 
U n ii  L u b e lsk ie j.

te m a tyko  w  odbyw a  się w  P odgro 
dz iu . M łodz ież dosko n a li tam  sw o
je  um ie ję tn o śc i i  za m iło w a n ia  w 
te j dziedz in ie  n a u k i, ko rz y s ta ją c  
jednocześnie z bogatego p rog ram u 
re kreacy jnego . (aż)

Notatnik szczeciński
+  O T W A R C IE  w ys ta w y  g ra f ik i 

Iza b e li H o lla k  z Je le n ie j G ó ry  na
s tąp i dziś o godz. 1« w  K lu b ie  
„13 M uz” , pl. Ż o łn ie rza  2.

+  Z A R Z Ą D  Szczecińskiego T o 
w arzys tw a  Fo tog ra ficznego  zapra
sza cz ło n kó w  na zebran ie  pośw ię
cone o m ó w ie n iu  p le ne rów  fo to g ra 
fic z n y c h  i  dz ia ła lnośc i G a le r ii F o 
to g ra f ii „F A C T U M ” . Jednocześnie 
p rz y jm o w a n e  będą zapisy c h ę tn ych  
fo to a m a to ró w  na W a rsz ta ty  F o to 
g ra ficzn e , k tó re  odbędą s ię  od 15 
do 30 bm , w  m ie jscow ości n a d m o r
s k ie j (b liższych  in fo rm a c ji udzie la  
p. G ra b o w ie e k i, te l. 712-71 w . 99). 
Z e b ra n ie  odbędzie s ię  dziś e godz. 
1« w  s a li 305 w  Zam ku.

+  W Y S T A W A  fo to g ra ficzn a  B ro 
n is ła w y  Bąk z K a to w ic  p t. „D z ie w  
czyna i  g ó ry ”  eksponow ana jest 
w  G a le r i i  F o to g ra fii FA C TU M  (w  
p a w ilo n a c h  p rz y  u l. K rz y w o u s te 
go) codz ienn ie  w  godz od 14 do 
i9 przez c a ły  lip ie c  hr.

♦  JU TR O  o godz. 18 w  K lu b ie  
G a rn izonow ym  p rzy  u l. W a w rzy 
n iaka  5 O ddzia ł Szczeciński P o l
sk ie g o  Związki«  E spe ran tys tów  o r
g a n izu je  os ta tn ie  p rzedw akacy jne  
sp o tkan ie  sym p a ty k ó w  i  cz łonków , 
na k tó ry m  odbędzie się pożegna
n ie  z osobam i u d a ją cym i się na 
ś w ia to w y  Kongres E speran tystów .

Ojciec, matka

i dwoje dzieci — nie żyją

Tragiczne zderzenie 
autobusu z motocyklem

W C ZO R A J oko ło  godz. 15.40 na 
sk rzyżo w a n iu  u lic  M e ta lo w e j i  F lo  
ria n a  Szarego au tobus W P K M  
„J e lc z ”  n r  re j.  M X  8139 zde rzy ł 
się z m o to cyk le m  m -k l „M Z ”  n r 
re j.  M G  4795 p row adzonym  przez 
M ariana  P iaskarsk iego , m ieszkańca 
u l. P o rto w e j M o to cyk le m  ty m  je 
ch a ły  ró w n ie ż  żona k ie ro w c y  Ja
n ina  oraz c ó rk i 4 -le tn ia  Ewa i  3- 
le tn ia  B arbara . W szyscy czw oro  po
n ie ś li śm ierć na m ie jscu .

D ochodzenie w stępne po zw o liło  
u s ta lić  iż  w in ę  za w ypadek  pono
si k ie ro w ca  au tobusu, Zenon Sta
n is ła w sk i, k tó r y  w y m u s ił p ie rw 
szeństwo p rze jazdu. Z a trzym a n o  go 
do dysp o zyc ji p ro k u ra to ra . Docho
dzenie w  to k u . (ap)

T A K  prezentuje się nabrzeże po wysadzeniu dynamitem  be
tonowych umocnień. Fot. Z. Jodkowski

0 samochodowych
numerach rejestracyjnych

> C ZO RAJ za te le fonow a ł

puszcza do uży tko w a n ia  dwa ro 
dzaje ta b lic : w  rozm iarach  120 na 
520 m m , gdzie l i te r y  i  c y f r y  
umieszczone są w  je d n ym  rzędzie 
oraz o rozm iarach  230 na 290 m m  
c z y li tzw . dw urzędow e. Z azw yczaj 
te  d ru g ie  używ ane sa z ty łu  sa
m ochodu.

—■ z  ROZM ÓW  z k ie ro w c a m i 
w iem , że W ydz ia ł K o m u n ik a c ji n ie  
zawsze dysponu je  o d p ow iedn im i 
ta b lic a m i. I  choć na t y ł  pasują 
ba rd z ie j te  w  ksz ta łc ie  zb liżonym  
do k w a d ra tu , da jec ie  w łaśc ic ie lom  
podłużne.

-O W S ZE M , ta k  się zdarza. W y-

W  nas p. H ie ro n im  K . (adres konaw cą ta b lic  je s t' S pó łdz ie ln ia  
i  nazw isko  znane re d a k c ji)  P ra cy  „O rn a m e n t”  w  Szczecinie, 
z nas tępu jącym  p y ta n ie m : w ięc w  pew nym  sensie jesteśm y 
„J a k  to  jest? W czora j za trzym a ł za leżn i od tego. co nam  dostarcza, 

jn n ie  m il ic ja n t  zw raca jąc uwagę. Z azw ycza j o trz y m u je m y  połow ę ta - 
że m am  n ie p ra w id ło w e  n um ery  re - b lic  p ro s to ką tn ych , a po łow ę kwa« 
je s tra c y jn e  sam ochodu. K o n k re tn ie  d ra to w ych , ale zdarza się. że p rzy 
chodz iło  o ta b licę  z ty łu ,  gdzie l i -  s y la ją  nam  ty lk o  podłużne... 
te ry  i  c y f r y  w yp isane są w  dw óch
rzędach. N adm ien iam , że są to  Już — A  TE n ie  pasują na t y ł  samo. 
nowe n u m e ry . T ym  razem  obeszło chodu. W ie le  osób m ó w iło  nam. 
Się bez m andatu , ale bo ję  się, że że m us i p rzygo tow yw ać specjalne 
w  przysz łośc i n ie  skończy się na um ocow ania... ł
pouczeniu...”

Z w ró c iliś m y  s ię  zatem  do Z b ig - — T o  n iem oż liw e . Zarządzenie 
n iew a C zap lick iego  — k ie ro w n ik a  usta la  bow iem  naw e t rozstęp o tw o - 
W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji U rzędu ró w  na ś ru b y  m ocu jące  tab licę . 
M ie jsk ie g o  z prośbą o w y ja śn ie n ie  Odległość m iędzy n im i m us i w y -  
ty c h  w ą tp liw o śc i. nosić 268 m m , a w ie lko ść  7 na 9

— SPRAW Y w ydaw an ia  1 w y g lą - m m . W szystko  je s t zatem  z n o r- 
du ta b lic  re je s tra c y jn y c h  re g u lu je  m a lizow ane  i  w in n o  pasować do 
zarządzenie m in is tra  k o m u n ik a c ji sam ochodów p o ls k ie j p ro d u k c ji.  A 
w  sp raw ie  oznaczania po jazdów  sa- te  ra m k i, o k tó ry c h  pan w spom i- 
m ochodow ych  i  przyczep z 15 m a r-  n a ł, d o ty c z y ły  ta b lic  z p ie rw szych  
ca 1976 r .  P a ra g ra f d ru g i ustęp  dostaw . W ykonano je  z a lu m in iu m  
p ie rw szy  tego  rozporządzenia do- 1 ła tw o  sję g ię ły , w ię c  posiadacze 

sam ochodów  u m o co w yw a li je  na

Holel będzie golowy w grudniu br.
6 6Ruch wokół „Neptunu

N IE  BĘ D ZIE M Y  w ra c a ć  do końcow ego e tapu  b udow y. D z ię k i Ja k  w ięc w y n ik a  z ty c h  dw óch 
n ri7v H liifJ ii» i K ic tw r i;  ł o i  B u rto«?«  decyz jom  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  d a t, c a łk o w ite  p rzekazanie do  eks- p rz y a tu g ie j j l is to r a  t e j  b u d o w y  w ojew ódi2tw a, po d ję to  o s ta tn io  k ro -  p lo a ta c ji h o te lu  „N e p tu n ”  nastąp i 

t ru d n o  ją  D ow iem  uznać za k i  zm ierza jące do pow iększenia za- w  d ru g ie j p o łow ie  ro k u  przyszłego, 
p rz y k ła d o w ą . W iele p rz y c z y n  lo g i O s p e c ja lis tó w  z in n ych  szcze- H o te l będzie  dysponow a ł 571 m ie j-  
z łoży ło  się na Ciągłe o d k ła d a n ie  c ińS kich  P rzeds ięb io rs tw . scam i przede w szys tk im  w  poko-
7 - ik o ń c 7Prv'ił t o i  i m v o c łv o  i i Zastępca k ie ro w n ik a  bu d o w y m g r Jach dw uosobow ych, w łasnym  za- zakonczen.a te j in w e s ty c ji.  ¡n ż  Jo lan ta  K ie rn o ż y c k a  w  ty m  pleczem  c u k  i er m  c zo-ga s t ronom  i c z-

____   . ' ,  . . . . . .  > v> Ti .. f i l  (o lf.nym  o ra z  p ra ln iczym . Będą tu  ta k - 
re s ta u ra c je , k a w ia rn ia  i  ba ry .

T,  i , . . .  . -  • u u .. j u r a i ua  r».ieiaivr.yuivći w i
r a k ie m  je s t ,  ze  n ie  z a g o s p o d a -  p ie rw szym  go rą czko w ym  okres ie  
r o w a n y  h o te lo w y  b u d y n e k  p r z y  Wiele ro b o ty  z p rz y jm o w a n ie m  za-.
U l M a lc z e w s k ie g o  o rz e z  r ł r ie -  ł°S ‘ - Każdego d n ia  zgłaszają się 

Am • • ■ 8  p r z t z  o z ie  p ra o o w n icy  odde legow an i z in n ych  CO się a k tu a ln ie  rob i?  Na ko n -
S ią tK l m ie sn ę e y  denerwował przeds ięb io rs tw . O becnie załoga l i -  d ygnąć jach  d z ie w ię c iu  p ię te r ho te -
m ie s z k a ń c ó w . P o c z ą te k  l ip c a  czy  ju ż  80 osób, zaś w  c iągu n a j-  lo w ych  przeprow adza się tzw . sz,pa-
1078 r o k u  r o k i t  i  a  ło d n o k  b liższych  5 d n i zw iększy się do 200. ch low an ie  i  f ilc o w a n ie  ścian. Muszą

U Jt- LU je u u d K  W ysta rczy  to  na pod jęc ie  prac w  one być  id e a ln ie  g ła d k ie  przed ta 
n a  o p y  e n a . sze rok im  zakresie, ta k  aby u trz y -  pe tow an iem . Jednocześnie h yd ra u -

Otóż na budowie h o te lu  m ać się w  w yznaczonym  łia rm o n o - l ic y  o raz  in s ta la to rz y  k o n tro lu ją  i
N e n t i in ”  tw z n o e z n ł <iio n r a n r .  g ram ie . Zadan ie  b u d o w la n ych  je s t u z u p e łn ia ją  g łów ną  sieć przew odo-

. .. , ™ , duże i  jednocześnie ściśle o k re ś lo - wą. Na części n is k ie j (zaplecze)
d z iw y  rucnu D U dO W łany , zas W  ne *w czasie. Otóż do 30 g ru d n ia  rozpoczę li prace be ton ia rze , zaś

TROŁl J P ? . z.a trz ym ął  w czo ra j ciągu n a jb l iż s z e g o  ty g o d n ia  ro - 1978 r .  gene ra lny  w yko n a w ca  przed g łó w n ym  w e jśc iem  do ho te lu
2d' ,  tn i®go. W iesław a T „  h0 t a  m s ? v  n p,)na  r>ara KBO-1 m us i zakończyć c a łk o w ic ie  na ukończen iu  są prace c iesie lskie

m ieszkańca u l. R ug iańsk ie j. W ie - y  ą P ą. budow ę części w y s o k ie j h o te lu  i  zb ro ja rsk ie . Przez k i lk a  d n i po-
k .TiWi i  r ‘ s . racli w  „D e lik a te s a c h ”  G E N E R A L N Y M  w yko n a w cą  je s t (m ieszka lne j). N a tom ias t do cze rw - t rw a ją  prace p rz y  u s ta w ia n iu  rusz- 
DuteiKą w m a j u d e rz y ł ekspe- tu  n ada l K o m b in a t B u d o w n ic tw a  ca 1979 r . m a być  zakończona część tow ań  w o k ó ł zew n ę trzn e j b r y ły  bu-
a ie n u c ^  K tó ra  u s iłow a ła  go za- O gólnego n r  1. P rzeds ięb io rs tw o  to  n iska  (w k tó re j m ieścić się będzie d y n k u  — do końca I I I  k w a r ta łu  b r.

, 1 , bc>kser ’ s tan ie  ln ie  b y ło  w  s tan ie  p rzy  u d z ia le  w y -  o lb rz y m ie  zaplecze soc ja ln o -g a s tro - m usi być  bow iem  zakończona ele-
p iz e a  sądem. (ap) łączn ie  w łasne j za łog i po d ją ć  się nom iczne). w a c ja . (z)

sp ec ja lnych  w sp o rn ika ch ...

— Z A T E M  m ilic ja n t  n ie  m ia ł 
ra c ji?

— M A M  zb y t m a ło  k o n k re tn y c h
danych , b y  odpow iedz ieć na to  p y 
tan ie . C h c ia łb ym  je d n a k  p rzypo 
m n ieć, że d a w n ie j dopuszczaliśm y 
do ru c h u  różne rodza je  ta b lic  re
je s tra c y jn y c h . A  w ięc ta k ie  z p la 
s t ik o w y m i lite ra m i,  od lew ane w  
a lu m in iu m  itp . Obecnie zarządze
n ie  n ie  zezwala abso lu tn ie  na ta ką  
dowolność. W ozy posiadające nowe 
n u m e ry  re je s tra c y jn e  muszą się 
pos ług iw ać wyłąciznie ta b lic a m i 
sporządzonym i w ed ług  tego wzoru. 
Może w ięc C z y te ln ik  za ins ta low a ł 
sobie n u m e r z p la s tik o w y m i ozna
czeniam i? Może u ż y ł do p rz y k rę 
cenia ta b lic y  ozdobnych ś rubek z 
tzw . „o d b la s k o w y m i g łó w k a m i” ? 
To ró w n ie ż  je s t obecnie niedopusz
czalne. gdyż zarządzenie o k tó ry m  
m ó w iliś m y  na w stęp ie  nakazu je , 
b y  um ocow an ia  pom alow ane b y ły  
na k o lo r  ta b lic y , t j .  na czarno iu b  
na b ia ło . (ten)

Zielony groszek
O S T A T N IO  u lic z n i sprzedaw cy 

p ro o o n u ją  szczecinianom  ko le jn ą  no 
w a lijk ę  Jest n ią  z ie lony , m ło d y  
groszek. M im o  bogactw a w a rz y w  
cieszy sie on ja k  zauw ażyliśm y, 
spo rym  pow odzen iem  w śród  k u p u 
ją cych . (su)


